
Nr 134. We Lwowie ca 1885.

WYCHODZI CODZIENNIE.
Biare Rfldakeji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 

liczba 14. i
Przedpłata i^nosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

9 'itr. —  kwartalne 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 j b .  50 et.

Z  przenwką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. —  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
mies' ie 2 złr.

Z  ' r  esjłl.-s- 'cztową za granicą, do eałyeh Niemiec 
mc 1 marek —  k artalnie 12 marek 5 srg.,
do : an 'ji i Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w o w ie :
1 iuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Li sku,
Bazyle Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haaseństeii 
ct Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mouse; Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Freidler, . 
anonsów wTaryżu pułkownik Raczkowski - Faubocrg.' " 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. A d:'.-, Śr
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. •ń*-

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (tfgtit 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Liety reklamacyjne 
meopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza.

Mowa hr. Wojciecha Dzieduszyckiego.
(Ciąg dalszy.)

Ale aie wszyscy w Austrji, nie wszyscy na 
prawicy nawet rozumieją to położenie państwa, 
wielu wzrok nie sięga tak daleko, o każdą po­
trzebę kraju naszego trzeba walczyć uporczywie, 
a trzeDa się przyznać do tego, że Koło w ubie­
głem sześcioleciu nie zawsze umiało toczyć tej 
walki.

Przyczyną niepowodzeń było w pierwszym 
rzędzie to, że Koło samo wyraźnie nie wiedziało 
czego najpierw żądać wypada. Zrozumiało, że 
należy się zająć poważne stanowisko w państwie, 
poparło tych mężów, którzy stanęli u steru, ale 
potem mniemało zbyt często, że głównym celem 
polityki, popieranie niektórych ludzi politycznych. 
Byli w Kole i w kraju ludzie i stronnictwa, 
którzy się niecierpliwili, skoro wykazywano jakie­
kolwiek niedostatki, skoro się czego domagano, 
skoro się z czemkolwiek nie zgadzano. Mówili 
uporczywie, że to objawy niespokojnej ambicji. 
Bolesny to zaiste głos, świadczący o tem, że w 
otoczeniu ludzi odgrywających wyb;tną rolę w 
naszem życiu politycznem, wielu straciło zmysł 
dla niesamolubnej pracy około dobra kraju. Sami 
żyją chyba tylko dla osobistych celów, jeżeli nie 
mogą przypuścić, że ktoś się odzywa w obronie 
kraju, a nie dla przyjaźni lufc nieprzyjaźni oso­
bistych. Zaiste ambitniś i karjerowicz nie na- 
i < »  się ludziom stojącym u steru, nie czyni 
nieprzyjemnych uwag, nie przypomina wciąż 
potrzeb krajowych, wszystkiemu potakuje, wszy­
stkiemu przyklaskuje, licząc na łaskę pańską. 
'Warchoł znowu nic nie pochwali, nigdy nie po­
wie. co czynić wypada; przeczy, potępia, cieszy 
się pochwałą niezliczonych zawsze malkontentów 
i tą wątpliwą reputacją rozumu, którą się zdo­
bywa krytykując zawsze, nie twierdząc nigdy. 
Kto pochwali Iud zgani ludzi stojących u steru 
w miarę własnego przekonania, kto potrafi ich 
luz poprzeć, a drugi raz napomnieć, ten się 
nie łatwo doczeka ich łaski, ten pewno nie myśli 
o karjerze —  temu także trudno o krzykliwą 
popularność w opozycji. Ten sobie obrał naj- 
przykrzejsza drogę, a pośród kolców, które na 
niej znachodzi, nie najmniej boli zarzut przecie 
wbrew zdrowemu rozumowi miotany, że słucha 
ambicji i szuka karjery tam właśnie, gdzie rikt 
dotąd karjery nie zrobił.

Sądziłem, że koniecznie potrzebne te uwagi, 
aby dać właściwe znaczenie krytyce niektó­
rych czynności K oła, którą teraz wygłoszę. 
Przeciw żadnej osobistości nie chcę występować, 
niczyjej powag’’ nie chcę zachwiać, chcę irówić
0 rzeczy i tylko- o rzeczy. Nikt nie jest wszech- 
wiedny, nikt nie jest nieomylny. W przeciągu 
Bześciu lat musiało Koło niejeden błąd popełnić. 
Obowiązkiem człowieka świadomego tych błędów 
przestrzedz kraj i przyszłe Koło przed powtó­
rzeniem podobnych omyłek

Skrzywdziłby Koło boleśnie, ktoby twierdził, 
ie  nie znało potrzeb kraju, i że nie zaawałi 
sobie sprawy z ch nagłej natury. Koło zna kraj 
-dobrze, wiele spraw badało sumiennie, prawie 
zawsze uchwalało stanąć w obronie tego, co le- 

0  iało w interesie kraju. Niestety zbyt często by­
wały to przekonania akademickie, uchwały płonne, 
a przyczyną tego była błędna taktyka, której 
Bię Koło trzymało. Na samym początku sześcio­
lecia należało się zdać sobie sprawę z tego, 
które potrzeby kr .ju powinne być zasDokojone 
w bieżącem sześcioleciu. Na podstawie takiego 
postanowienia, należało z sojusznikami i z 
Rządem wraz ułożyć plan kampanji parlamen­
tarnej, porządek roczny że tak powiem obrad
1 uchwał, porządek zgodny z politycznym pro­
gramem prawicy, a przez to samo uwzględnia­
jący w równej mierze potrzeby różnych krajów. 
Gdyby kto potem był od tego programu odstąpił, 
byłby dał o sobiu wyraźne świadectwo, że nie 
jest szczerym członkiem większośoi, byłby wie­
dział, że nie ma już prawa do poparcia tej samej 
większości. Były od razu w Kole głosy, które 
się domagały ułożenia takiego programu — stało 
się inaczej i najważniejsze żądania kraju spadł; 
z porządku dziennego.

I w innych niewyłącznie krajowych spra­
wach, błądziło Koło podobnie. Nie rozważało

wczas spraw najważniejszych. Nieraz podobnie 
jak urzędnik manipulacyjny czekało aż się nie 
dostanie w jego ręce gotowv do załatwienia tak 
zwany po galicyjsku kawałek." Prezesowie klu­
bów wraz z Rządem sami prowadzili układy; 
w komisji odbywały się narady; ustawa już była 
skodyfikowana; poprzyjmowano już wszystkie 
zobowiązania wzajemne; s kwestji ekonomicznej, 
albo zawodowej, urosła już kwestia polityczna, 
a Koło dopiero w przeddzień obrad w Izbie, a- 
bierało się do rzeczy. Roztrząsając sprawę prze­
konało się niejednokrotnie, że należało się rzecz 
inaczej postawić. Ale narady i utyskiwania były 
stratą zasu tylko. Nie cncąc sprowadzić poli­
tycznych burz, trzeba było koniecznie potwier­
dzić to, co tam u gory 2 Węgrr.mi ułożono, albo 
co na radzie Bugów  ułożono. Dwa razy zajęło 
się Koło wczas ważnemi a ni jrozstrzygniętemi 
jeszcze sprawami w sprawie szkolnej, w sprawie 
układu z koleją Północną. W obydwu sprawach 
nie zdobyto zapewne tego wszystkiego co się 
słusznie należało. Ale kto zna Wiedeń, ten przy­
znać musi, że się zrobiło co się zrobić dało, 
rozszerzając autonomję naszych szkół, i że się 
poprawiło znacznie pierwotny układ z koleją 
Północną.

A kiedy już mówimy o niepowodzeniach i 
powodach tychże, na jedno jeszcze należy się 
zwrócić uwagę. Choć Koło nawet w czas posta­
nowiło co czynić należy, jak np. w sprawie u- 
kładu z koleją Północną, nie umiało z dostate­
czną stanowczością obstać przy swojem. Powsta­
wała wieść jakaś na bruku wiedeńskim, grożono 
upadkiem Ministerstwa, roznoszono jakieś, gdzieś 
Wypowiedziane słowa, którym przypisywano naj­
większą wagę, obawiano się strasznej awantury, 
którą ;zrobi lewica. Zapominano o tem, że Polacy 
w Austrji i Koło polskie zajmują stanowisko na 
serjo, którego podstawą własny rozsądek polity­
czny i zewnętrzna polityczna konieczność. Myśla­
no, że lada odmuch wywróci pracę kilku lat 
dziesiątków. Bano się wypadku, bano się kapry­
su, zbyt łatwo uwi?rzono słowu „nie można." 
Ztąd pochodziła częsta niezgoda pomiędzy chę­
ciami a czynami.

BrOnią przeciwni':ów naszych bywa ustawi­
czne wynoszenie maehiaweUstycznego rozumu Koła 
polskiego i równoczesne głoszenie perfidji i ha­
niebnej nieuczciwości Polaków. Ciągle grożą ci 
panowie na lewo tem, że wykażą w pełnej Izbie, 
jak to Rząd wraz z Polakami a za pomocą Ban­
ku dla krajów wyzyskują społeczeństwo, jak Po­
lacy bi irą prowizje, jak mniemają, że mandat 
poselski daje prawo do zysków. Jako jedno z naj­
boleśniejszych niepowodzeń Koła i prawicy uwa­
żam to, że zamknięto Izbę przed załatwieniem 
sprawy wód galicyjskich, a w chwili, w której 
większość postawiła była na porządku dziennym 
sprawę Kamińskiego i Kozłowskiego.

Zaiste, ani prawica, ani Koło polskie nie 
mają powodu obawiać się zarzutów namiętnych 
opozycji, a najgorzej by wyszła lewica na deba­
cie, której pozornie tylko żąda. Lewica jest, rzec 
mężna stronnictwem finansistów, za jej czasów 
powstał osławiony rozwój ekonomiczny. Miała i 
ma wszelkie potęgi bankowe w swojem ręku, 
umiała ich używać i nadużywała nawet w polity­
ce środków pieniężnych. Na początku rządów 
Ministerstwa Taaffe zdawało sie, że wszystkie 
siły finansowe Austrji staną po stronie jego prze­
ciwników. Pomyślano tedy o założeniu choć je ­
dnego politycznego, że tak rzekę, Banku prawi­
cy. Miał nim być Bank dla krajów. W  skutek 
katastrofo Bontout nie ziściły się wszystkie na­
dzieje, któi w tym Banku pokładano. Zacho­
wał jednak pewną barwę polityczną i stał się 
przeto celem nam;ętnych pocisków lewicy. Takie 
Banki, jak Bank dla kra;ów, bywają instytucjami 
koniecznemi, jacyś ludzie muszą niemi rządzić, 
a należy się aby nimi rządzili ludzie uczciwi i 
rozumni. Bankier zajmuje poważne i poważane sta­
nowisko w społeczeństwie i nikomu nie wolno 
czynić z tego powodu zarzutu, że nalęży do za­
rządu jakiegokolwiek Banku. Mimo to pewien 
podział pracy jest konieczny w społeczeństwie. 
Często niepodobna w jednej osobie łączyć dwie 
czynności zarówno użyteczne. Kapłan i żołnierz 
zajmują równie czestne stanowisko, a jednak by­

łoby rzeczą niewłaściwą, gdyby kapłan był żoł­
nierzem. Podobnież trudno pogódź mandat po­
selski z udziałem w pewnych instytucjach finan­
sowych, a Koło polskie wypowiedziało stanowczo, 
że nie pragnie, aby jego członkowie pełnili pe­
wnego rodzaju czynności zawodowe, albo brali 
udział w pewnych interesach. Uchwałą tą nie 
chciało nikomu ubliżyć, nie przeczyło użyteczno­
ści żadnego zawodu, nie dotykało niczyjej czci, 
chciało tylko vro foro interno ustanowić tak zwa­
ne incompatioilia. Inne kluby prawicy powzięły 
podobne uchwały, a zachowanie się wyoorców 
świadczy, że kraj podziela to zdanie.

Ale to wszystko jest własnością moralną 
Koła i prawicy. Lewica podobnym zasadom nigdy 
nie hołdowała. Dotąd zasiadają w jej łonie oso­
bistości liczne, któreby musiały wyjść z Izby, 
gdyby chciano zasadę prawiey zmienić w parla­
mentarne prawo, dotąd co gorsza nie odparło 
szkaradnych zarzutów poczynionych znakomitym 
osobistościom na lewicy w broszurze „Ministerium 
Lasser genannt Auersperg“ . Zaiste nie do twarzy 
szanownej ozozycji, kiedy się domaga wykluczania 
posłów, których postępowanie koliduje tylko z 
przekonaniami praw cy parlamentu. Nastałby 
dzień sądu w szeregach opozycji, gdyby zasada 
uchwalona przez Koło polskie stała się prawem 
dla parlamentu austrjackiego.

(Dok. nast,).

Korespondencje.
Warszawa 9. czerwca, 

ę.Antysemityzm i panslawizm).
Według pewnych wiadomości z Petersburga, 

mają być w najkrótszym czasie w całem carstwie 
zorganizowane Izby handlowe i przemysłowe la 
to według dokładnych wzorów francuskiej orga­
nizacji, z tą zmianą, iż cały świat kupiecki i 
przemysłowy żydowski wykluczonym zostanie od 
wszelkiego udziału. Ze wszystkich wydanych po­
ufnych poleceń do władz wynika jasno, iż 
obecnym Rządzm rosyjskim znaanował olbrzy 
duch reakcyjny antysemicki, — i tak spisywa 
zostają najdokładniejsze wykazy osób i majątk 
żydowskich.

Żydzi mają być w zasadzie wykluczeni > 
wszelkiej służby wojskowej, natomiast na gm 
żydowskie nałożone być mają olbrzymie podi 
za każdego mężczyznę w wieku popisowym b 
względnie, czy jest kaleką czy zdrowym do : 
szenia broni. Za taksy te, równie wysokie 
biednych jak bogatych, odpowiedzialni są prze 
żeni zborów i kahałów. Chcąc między żydc 
stweui jiągłą wojnę utrzymać, Kząd rosyjski p 
teguje od dłuższego czasu sektę Nowego Israi 
a nawet sekta ta ma otrzymać wszelkie pra 
tolerancyjne, jak inne przez Rząd uznane ’ 
znania.

Moskalofile słowiańscy profesorowie P 
w o l f i  B u d i ł o w i c z ,  zięć Adolfa Dobr 
skiego, rozwijają —  po powrocie z obchodujub 
uszu św. Metodego w Petersburgu i w Kije 
— w Warszawie jako profesorowie literatu 
historii słowiańskiej na tutejszej wszechnic 
olbrzymią agitację panslat istyczną; konsul j 
ralny w Warszawie powinien ruch ten śle 
jako szkodliwy dla Słowian w Austrji.

Wiedeń 11. czerwca.
{Rezultat wyborów do Rady państwa.)

(R.) Wybory zbliżają się już do ostatka. Za 
kilka dni cała Izba poselska kompletną będzie w 
„nowej obsadzie," a zanim to nastąpi,cały świat 
polityczny pyta z zajęciem łatwem do zrozumie­
nia, jaką będzie fizjonomja ciała ustawodawcze­
go?  Powszechnie robią się obliczenia, zestawie­
nia, porównania, a rezultaty, które z nich wyni­
kają różnią się od siebie do pewnego stopnia. 
Pochodzi to z dwóch głównie powodów. Naj­
przód ztąd, że nawet w zestawieniach cyfrowych 
trudno przychodzi prasie stronniczej ustrzedz się 
pewnych pomyłek — na własną korzyść oczywi­
ście — powtóre za i ztąd, że nie wszyscy nowo- 
wybrani posłowie odznaczają J e  jeszcze określo­
ną barwę polityczną. Jest pomiędzy nimi bardzo 
wielu takich, dla których ani po prawet ani po

lewej stronie Izby nie ma miejsca, są inni, dla 
których byłoby miejsc^ i po jednej i po drugiej 
stronie, którzy się jednak po żadnej nie znajdą 
i utworzą zastęp prawdziwych „dzikich." Przy 
obliczeniach jednak niepodobna tych wszystkich 
liczyć w poczet dzikich, albowiem część ich zna­
czna w najważniejszych przynajmniej kwestjach 
politycznych znajdzie się pod sztandarem tego 
lub owego stronnictwa. Tak n. p. część posłów 
wybianych z kurji większej własności niższej 
Austrji nie przyznaje się wprawdzie do wspólno­
ści zasad ze zjednoczoną lewicą i nigdy do niej 
formalnie należyć nie będzie, mimo to niepodo­
bna ich zaliczyć gdzie indziej, jak tylko do 
wiernokonstytucyjnych, a jako takich potrzeba 
koniecznie umieścić po lewej stronie Izby. Toż 
samo tyczy się do pewnego stopnia wybranych 
z większej własności morawskiej pięciu członków 
t. z. Mittelpartei, którzy jakkolwiek ściśle wier- 
nokonstytucyjni do lewicy należeć nie będą, ale 
też i do prawicy nie przystaną. Podobnie ma się 
rzecz z grupą p. Lienbachera, która pozornie na­
leży zawsze jeszcze do prawicy, w rzeczywistości 
jednak jest tylko najkonserwatywniejszym odła­
mem stronnictwa centralistycznego. Pię ciu posłów 
grupę tę składających (Lienbacher, Fuchs, Ney- 
maier, Garnhaft, Zallinger) niepodobna więc w 
żaden sposób zaliczyć do prawicy.

Zanim się więc przystąpi do obliczenia cy­
frowego rezultatów wyborów przeprowadzonych 
dotychczas i tych, które jeszcze przeprowadzone 
będą, których jednakże wynik żadnej nie ulega 
wątpliwości, przedewszystkiem potrzeba mieć na 
względzie okoliczności powyższe, ażeby się po­
dobnie innym nie przeliczyć na własną korzyść i 
nie doznać w przyszłości naj przykrzejszego w 
takich razach rozczarowania. Otóż zachowując 
wszelkie niezbędne środki ostrożności i przypu­
ściwszy, że szemat formalnego podziału stron­
nictw, praktykowany w ubiegłem sześcioleciu, 
stosować się będzie i do nowowytMMneg Izby po-
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Według tego oDliezenia prawica powinnąDjr 
mieć większość nawet w takich razach, gdyby jej 
wypadło głosować przeciw wszystkim czterem 
innym grupom razem połączonym. Jeżeli sobie 
jednak przypomnimy zachowanie się Liechten- 
steinów w sprawie noweli należytościowej lub w 
spraw* >■ regulacji rzek galicyjskich, to odchodzi 
nam ochota zastanawiania się’bliżej nad tym przed­
miotem.

Wybory do Rady państwa.
Centralny Komitet wyborczy dla Galicji wscho­

dniej odbył dnia 11. bm. wieczorem ostatnie swe

posiedzenie, na którem po wyczerpaniu porządku 
dziennego zabrał głos dr. Euzebjusz C z e r k a w- 
s k i i w imieniu członków Komitetu centralnego 
złożyłJEks. hr. Alfredowi P o t o c k i e m u  po­
dziękowanie za znakomite przewodnictwo i nad 
wszelki wyraz lojalne tioktowanie wszygtki uh spraw, 
jakie podczas całej kampanji wyborczej trakto­
wane były w lwowskim Komitecie cen-rainym.

Przyłączając się w zupełności do słów dr. 
Euzebjusza C z e r k a w s k i e g o  winniśmy do­
dać, że kierownictwo hr. P o t o c k i e g o  wolne 
było od wszelkich względów partyjnych, owszem 
w każdej sprawie widoczną była dążność prze­
wodniczącego do sprowadzenia jej na* grunt inte­
resów narodowych.

prawdziwą przyjemnością spełniamy nasz 
obowiązek dziennikarski notując ogólne uznanie, 
jakie przez cały czas obrad Komitetu centralnego 
wyrażali członkowie tegoż dla JEks. nr. Alfreda 
P o t o c k i e g o .

Z Buczacza piszą do nas pod datą 9. b. m. 
Panowie „blochiści" W i ś n i o w s k i  S z c z e -  
p a n o  w s ki  mogą z dumą sobie przypisać zwy­
cięstwo ! Ze p. Sygurd W i ś n i o w s k i  chce coute 
que coute zostać burmistrzem w Kołomyi — rzecz 
powszechnie wiadoma i tak dalece nic przeciw niej 
mieć nie można, atoli nigdy nie przewidywaliśmy, 
aby odważył się dążyć do urzeczywistnienia swo­
ich projektów z pomocą takich środków... Ad vo- 
cen tego zwycięstwa, warto zanotować jeszcze 

ilka szczegółów charakterystycznych: Faktem 
jest, że dziś o godzinie 7. rano, gdy partja Blo­
cha upadła u nas przy wyborze wczorajszym, 
żyd tutejszy Hersch Aberdam jakoteż rabin czort- 
kowski dali po 1000 złr., dalej Szulim Blutr ch 
i Leibisch Meerengel {Obmann des Burgercomite) 
* łożyli 400 złr. — w godzinie zebrano jeszcze 
600 złr., tak że rano już odesłano telegraficznie 
z Buczacza 8.000 złr. do Kołomyi, aby pienię­
dzmi temi przeforsować Blocha. Dałtj gdy drut 
telegraficzny przyniósł wiadomość, że w Śniaty- 
nie Bloch przepadł, żydówki (w liczbie około 
400) udały się na okopisko, i tam do rana na 
grobach wiły się, płacząc i prosząc umarłych o 
pomoc. Kilka dni przed wyborami jeździł Bloch 
do rabina czortkowskiego i płakał przed nim, 
ten pocieszył go i zaręczył, że z pewnością bę­
dzie wybrany. Dziś gdy nadeszła hiobowa wieść 
z Kołomyi, że większością 17 głosów Bloch zo­
stał wybrany, ogłosili żydzi rabina z Czortkowa 
jako cudotwórcę. Słychać, że ajenci p. Sygurda 
W śniowskiego dziś rano w Kołomyi płac.ii 150 
do 200 złr. za .eden głos. W chwili gdy słowa 
te .piszę, bandy żydów przebiegają miasto, wy­
prawiając kocią mnzykę tym, którzy na Blocha 
nie gło iowali. Jedna z nich wpadła na przedmie­
ście „Korolówka", gdzie znajdują się jatki z wie­
przowiną. Porozrzucano stoły, mięso powrzucano 
do kanału, a mieszczanki trudniące się rozprze- 
dażą mięsa porozpędzano, powylewano mleko mle- 
czarkom na rynku i potłuczono naczynia. Wie­
czorem żydzi uganiali po ulicach krzycząc, że 
jjśli kto okien nie będzie iluminował, ns cześć 
BI Oj ha, to okna powybijają. Później z muzyką 
Da czele udali się do buczackiego Sygurda Wi­
śniowskiego, który wyłonił się pod postacią Mi­
chała Hołoboka B o r e c k i e g o ,  ajenta krakow­
skiego Towarzystwa ubezpieczeń. Nie było koń- 
a wrzaskom „Wwajt" za moralne wspieranie 

Blocha. P, Hołobok Borecki z balkonu dzięko­
wał sprzymierzeńcom swoim, a następnie kazał 
i l u m i n o w a ć  p o m i e s z k a n i e  s w o j e  z 
radości, że Bloch wybrany. Gratulujemy Dyrek­
cji fon wzaj. ubezpieczeń nabytku w osobie p. 
Michała Hołoboka B o r e c k i e g o .  Instytucję kra­
kowskiego towarzystwa uważaliśmy za czysto na­
rodową, dlatego tem bardziej zdumieni jesteśmy, 
że jej ajenci są równocześnie ajentami Blocha. 
Ungiaublich ober leider wahr!

Kiedy to piszę, (godzina 7a 11 w nocy) krzyk 
i wrzask na ulicach nie do opisania. Hałastrze 
żydowskiej złozyii zwolennicy Blocha 200 złr. 
na poczęstunek, którą to kwotę przepito po szyn­
kach. Proszę sobie wyobrazić kilka tysięcy pija­
nego rozkiełzanego żydowstwa. To też nie dziw, 
że niektórzy trwożliwsi chrześcjanie, zabarykado­
wali pomieszkania swoje, odważniejsi zas rewi-

Kronika lwowska.
{Meteorologja i wybory. Dlaczego głupcy zazwyczaj 
są w większości. Dalipanbyłemza gran ',ą. M isty­

fikacja. Moje, mowa w Dorking i jej skutki.)
Nader ważnym dla interesów całego kraju 

był dzień 8. czerwca; rozstrzygał on bowiem 
kwestję, czy będziemy mieli sześć tygodni posu­
chy, Czy szargi. Udałem się też był do wszyst­
kich moich korespondentów w niebie z prośbą 
o nadesłanie mi jak najwcześniejszych telegra­
ficznych doniesień, ażebym ich mógł udzielić 
Dziennikowi Polskiemu. Na nieszczęście dopiero 
o czwartej po południu otrzymałem pierwszą i 
ostatnią depeszę, tej treści, że święty Medal d od 
rana patrzy na ratusz lwowski, i tak się śmieje, 
że aż się za boki trzyma, a nie chce powiedzieć, 
ł  kogo, czy z czego? Wówczas dopiero przypo­
mniałem sobie, że dzień 8. czerwca jest tym ra­
zem podwójnie ważnym, jako rozstrzygający o 
tem, kto ma reprezentować na zewnątrz główne 
ognisko nieboractwa politycznego całej tej naszej 
dzielnicy. Decyzja ta musiała zapaść w sposób 
rozweselający, skoro po raz pierwszy od lat kilku 
święty Medard nie rozpłakał się w dzień swoje­
go imienia. Radować się zresztą musieli wszyscy 
święci patronowie tego miasta. Ponieważ buwiem 
2720 wyborców stanęło u urny, a tylko 2492 gło­
sów oświadczyło się za bezwzględnym milczę- 
n.*em ! cierpliwem znoszeniem ws. fstkiego, co 
się dzieje,- czyli innemi słowy, za JE. dr, Smol­
ką, więc rzecz oczywista, że Lwów posiada już 
228 wyborców politycznie dojrzałych. Skromna

to wprawdzie cyfra, ale zdarzają się chwile „w 
życiu ludzkości i pojedynczych narodów,” w któ­
rych i rozum staje się zaraźliwy mi owych więc 
228 wyborców spowodować może prędzej lub pó­
źniej epidemję logicznego myślenia, jakiej jeszcze 
nie 1 rwało nad Pełtwią. Jest to jedną z taje­
mnic przyrody, dlaczego epidemja taka grasuje 
nader rzadko i wyjątkowo —  zdaje się, że gdyby 
głupcy byli stale w mniejszości, rasâ  ich wygi­
nęłaby wkrótce, a wraz z nią i szczęście znikło 
by z tej ziemi zważywszy, że właśnie tylko ta 
rasa posiada pieniądze i miewa we wszystkiem 
powodzenie

W ogóle nie żałuję, że z powodu wyjazdu 
mojego nie mogłem brać udziału w tegorocznym 
ruchu wyborczym. Co mi to za wybory, przy 
których ani p. Grochowalski, ani p- Roskosz, ani 
dr. Dubanowicz, ani p. J. N. Gniewosz, nie za­
bierali głosu! Literatura plakatowa pozostała 
także w tyle po za dawniejszemi swojemi pro­
dukcjami. Polemika w gazetach zaczęła sie na­
prawdę dopiero po dokonanym wybór e, kiedy 
jak miasta greckie o Homera, tak dzienniki lwow­
skie poczęły się spierać o wynalezienie dra Kubali.

Ja, pomimo złośliwego przypisku Redakcji 
o przysłaniu Kroniki Lwowskiej przez .pieszego 
posłańca, byłem w istocie zagranicą. Żartować 
z pieszego posłańca mogą tylko ci, którym nie 
jest znany najnowszy wynalazek rodaka naszego 
dra Ox —  tego samego, co dostarczył Ju’ iuszowi 
Yerne materjału do znanej jego powieści. V*rne 
zamaskował tylko jego nazwisko, kładąc w niem 
greckie x, odpowiadające polskiem® ch. Otóż 
ten dr. Ox, recte Och wynalazł elektrotermou- 
chydrom, czyli elektryczny „ciepłoszybkopęd*. 
Przyrząd ten składa się z dwóch podeszew kau­

czukowych, napawanych pewną masą, której 
skład jest tajemnicą wynalazcy. Wkłada się je 
pod bose stopy, po czem udziela im się prąd 
elektryczny z baterji, umieszczonej w przedłuże­
niu kręgosłupa. Wskutek pieczenia i kłucia w 
piętach i podeszwach posłaniec, zaopatrzony w 
ten przyrząd, robi tak wściekłe susy, że przeby­
wa około 75 kilometrów, czyli 10 n il w sekun­
dzie, a w pół minuty, czyli w JO. sekundach, tj. 
nim jeszcze straci oddech, przebywa mil 300 i 
może oddać w drukarni Dziennika Polskiego wil­
gotny jeszcze manuskrypt, sporządzony w Gfrand 
Hotel w Paryżu. Prezydent Grevy niezmij 
jest uradowany tym wynalazkiem, i kazał ni 
miast zakupić kilka tysięcy elektrotermotachj 
mow dla francuskiego korpusu ekspedycyjni 
Chinach. Byłem więc w Paryżu, a z ti 
dmuchnąłem do Epsom i brałem żywy udzj 
wielkiem Derby. Na nieszczęście zakładałe 
że wygra „Paradox“ , zapomniawszy, że tyj 
Galicji paradoks wszystko pobiją. W Angl. 
niósł on tylko m«ralne zwycięztwo ua(j bj 
nem" i wszyscy znawcy orzekli, ie gdyby 
była o kilka metrów dłuższą, byłby niezaw 
wziął nagrodę. Bardz- podobna historja 
rzyła się we Lwowie z kandydaturą dra K 
gdyoy głosowanie potrwało b ’o do połudr 
wtorek, jak w Kołomyi, i gdyby się byli : 
w pełnej liczbie 3010 wy) orcy, którzy wcc 
głosowali, kandydatura ta byłaby miała 
mitą większość, pomimo, że p. Jan D o b r r o ff l^ ^  CC 
stanowczo odmawia historykom talentu do polityki 

Byłem jeszcze także w niedzielę na wyści­
gach w Auteuil pod Paryżem, gdzie w wielkiem 
Steeple-chase o nagrodę 50 tysięcy fiv daną 
przez miastojParyż, ubiegało się parę

cuskich a kilkanaście cudzoziemskich, angielskich, 
imerykanskich, węgierskich i t. d. Wygrał 
Rcdpath, którego właściciel nazywa się p. Zygo- 
mala, i jest Grekiem. Mimo to Paryż nie żałuje 
swoich p.eniędzy i powiada, że wróciły mu się 
one z procentem. Jak to zaraz widać, że p. Wa- 
lichiewicz nie zasiada w tamtejszej Radzie mu­
nicypalnej ! A szkoda, bo coby to była n. p. za 
świetna rzecz zamknąć lasek Buloński dla ekwi- 
pażów, a pozwolić, ażeby na bulwarach markizy 
sklepowe strącały kapelusze przechodniom. Bar­
dzo także pożądanem byłoby oddać p. Bratkow­
skiemu oświetlenie placu Wielkiej Opery i pro-
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cecuji uie aaomuia się lii ni wcąie. JDBrUŁO żałuję, 
że wprowadziłem francuskiego ministra spraw 
zagranicznych w błąd co do zamiarów p. Niem- 
czynowskiego.

N,echaj nikt nie myśli, że włócząc się za­
granicą zajmowałem się tylko sportem, kupnem

bionzów i przymierzaniem garniturów. Prze­
ciwnie, ile mi zbywało wolnego czasu poświęca­
łem go na głoszenie chwały naszej ściślejszej 
ojczyzny. W Dorking np. miałem speech przeciw 
polityce Gladstone’a, w któr n świetnie udała mi 
się następująca paralela: „Wasz liberalny gabinet 
moi pan&w;e, rzekłem, chce podwyższyć podatek 
od piwa o szylinge na każdym galionie. Ponie­
waż galion ma 41/, litra, a szyling równa s:ę 
60 centom, więc w ojczyźnie mojej podwyższenie 
to wynosiłoby 13’ /, centa na litrze piwa. (Okrzyki: 
słuch' M e, słuchajcie 1) Tegobyśmy nigdy nie 
znj Ul. (Słuchajcie!) Tegoby nam nigdy nie wy­
rządził nasz kanclerz Skarbu dr. Dunajewski. 
(Słuchajcie, słuchajcie!) Ki dy państwo zapotrze­
bowało raz trochę więcej drobnych, dr. Duna- 
iewsk podwyższył podatek od szampana, którego 
piją bogaci- ale biednemu robotnikowi nie uczy­
nił nieprzystępną tej szklanki piwa, która jest 
j’ego niezbędnym posiłkiem („Hip, hip hurrha!“ 
i- „Dunajewski for-- ever ! “$“j — Nie przechwalam 
s.ę, ale pedobroś ta moja mowa sprowadziła 
przesilenie mininterjalne, które w cztery dni pó­
źniej wybuchło w Londynie. I proszę uważać, 
że pomimo takich zasług nie mam nawet pre­
tensji do posady oficjała komory cłowejl Tak 
jest, naród ma jeszcze ludzi nie szukających 
własnego interesu w służbie publicznej, a jeże­
li j ich kiedy potrzebował, to mieszkam przy 
ulicy Halickiej 1. 46. Dodam jeszcze tylko, że 
nie posiadając gorzelni, nie podzielam opozycyj'- 
nych poglądów p. Lewickiego z Bonowa, ale 
owszem mniemam, że kraj zniesio łatwiej pod­
wyższenie podatku gorzelnianego niż udział w 
hazardownej grze na giełdzie zbożowej i w in­
nym sporcie tego rodzaju. Jan Lam.



dują broń, czy przypadkowo nie popsuta. Miłe 
stosunki, panika zaś tem większa, ile, że żydzi 
głoszą publicznie, iż wysokie sfery we Lwowie 
i w Wiedniu poleciły wspierać Blocha. Udawano 
się wczoraj i przedwczoraj do Namiestnictwa z 
prośbą o pomoc wojskową — lecz nadaremnie, 
zjydzi w liczbie kilku tysięcy z racami w rękach 
przebiegają w tej chwili ulice i rzucają ogniste 
pociski w górę po nad dachy.

Były wikary z pod Buczacza a obecnie 
administrator w N., wczoraj w stanie jak na 
kapłana nie zupełnie odpowiednim, zagrzewał na 
ulicy żydów do wytrwania za Blochem.— Kapłan 
chrześcijański na ulicy wśród żydowstwa, agitu­
jący za Blochem który niedawno błotem obrzu­
cał duchowieństwo katolickie za Stieglitzównę — 
to wyda wam się chyba nieprawdziwem. Nie­
stety smutna prawda. — Na sutanę szastającą 
się po mieście zwrócono uwagę patrolującego 
żandarma. Ksiądz umknął, a szkoda, gdyż może 
byłby taniej przenocował, i może tańszym 
kosztem byłby się dostał do N., miejsca obecnego 
swego przeznaczenia. 'O innych księżach nie 
wspominam, gdyż z małym tylko wyjątkiem jak 
np. przezacny i ogólnie poważany ks. T e 1 a • 
k o w s f ,  wielu z nich uganiało po sklepach i 
zapytywało, „a na k o  ho bu de  k u p e c  h o ł o -  
r o wa t y ,  c z y  p r y p a d k o  m ne na  B y k a f  
Gdy żydzi odpowiadali, że na Blocha, natenczas 
pomazańcy Chrystusa odpowiadali to  d u ż e  
dobr e .  Nazwiskami możemy służyć w razie 
pctrzeby... Pewien uczony francuski powiedział, 
że w czasach rozbestwienia i upadku, liczba 
warjatów zwiększa się rapidalnie. Czy w intere­
sie publicznym nie należałoby perjodycznie ba­
dać z urzędu stan umysłowy wielu a wielu lu­
dzi? My przynajmniej mieliśmy tu wrażenie, 
jak gdyby zakład w Kulparkowie zwinięto — i 
nieszczęśliwi szaleńcy nie mają obecnie przy­
tuliska.

(Godzina 11. w nocy). Kilkutysięczny pijany 
tłum żydów tańczy w tej chwili po ulicach, 
z wrzaskiem i krzykiem, który chyba tylko na 
ostatnim sądzie się powtórzy. Ajent krakowskie­
go towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń p. Mi­
chał B o r e c k i ,  iluminuje dalej. Mimowoli nasu­
wa się smutne pytanie: co to dalej będzie, jeśli 
dla takich drobnych jednostek, jak W i ś n i o w ­
ski ,  S z c z e p a n o w s k i ,  B o r e c k i  i t. p. po ­
w a g a  K o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  straciła urok.

Równocześnie donoszą nam z Kołomyi, że 
jednym z najzaciętszych „blochistów", nie wzdra­
gających się jawnie głosować i agitować na rzecz 
antynarodowe go kandydata, był także aptekarz 
tamtejszy p. Edward S t e n z e l .  Zaznaczyć nam 
należy przy tei sposobności, że nie pierwszy to 
raz złożył obecnie p. Stenzel wymowny dowód, 
jak nieskończenie m .ło zależy mu na opinji ol­
brzymiej większości kraju i że poprostu wcale sil­
na nią nie ogląda. Tylko tak dalej !...

Z Brodów piszą do nas:
Zdziwiliście się zapewne — otrzymaw 

telegrafem wiadomość, iż p. Natan K a l l i r  
nownie został wybrany posłem do Rady par 
i niewątpliwie zarzucicie —  iż w obec 1 
sów —  które p. Natan Kallir na 27 głos 
otrzymał, agitacja ze strony p. Horow 
którego 13 głosów padło, była nieudolną * 
od powiędną.

Ten jednak możliwy zarzut stanowczo o 
przeć muszę, gdyż przedewszystkiem zauwa 
należy, iż p. Natan Kallir właściwie sam sć 
wybrał, albowiem głosując, jako członek 
handlowęj, dał głos sam sobie, który był d 
dującym, nadto pięciu członków Izby, którzy 
na przedwyborczych zgromadzeniach Izby 
dlowej —  jakoteż później przy każdej spo 
ści stanowczo i bezwzględnie przeciw kanć 
rze Kai ira się oświadczali, przeszli do pr 
nego obozu.

Z ubolewaniem jednak zaznaczyć mu 
z owych pięciu członków Izby handlów 
są ludźmi inajętuymi i niezawisłymi, na 
obecnie cała spada odpowiedzialność 
kraju za wybór p. Kallira. Wszelkie tli 
tych dwóch jegomości, iż w razie upadł 
ich życie i mienie było zagrożone, nie 
bynajmniej na uwzględnienie, gdyż 
prawdą jest, ii w przeddzień wybór 
panowie przez bandę drągarzów, uzh 
kije i drągi, napadnięci zostali, którz 
cią grozić mieli, jeśli na R.llira g 
będą, to z drugiej strony wiadomo było tyiu pa-
n0n» ir i u  8am0 Jak oni’ napadnięty też został 
p. Alfred Hausner przez ową bandę, która zaj­
mując przeciw niemu niemniej groźne stanowi­
sko usiłowała wymusić od niego przyrzeczenie 
glosowania za Kallirem, a przecież tenże 
groźbom tej bandy ie uległ.

Dwaj inni członkowie Izby— aż do ostatniej 
chwili święcie i uroczyście przyrzekali, iż głoso­
wać będą za Horowitzem i nikt si nie spodzie­
wał zdrady z ich strony, zdradzili jednak spra­
wę, zdradzili miasto—-lecz zdem- kowali i siebie 
samych, gdyz tern złożyli najlepszy dowód, iż sa 
ludźmi, którym ufać me można. Nareszcie ów 
piąty z członków izby, na którego partja Horo­
witza liczyła —  człowiek nader chwiejnego cha­
rakteru i tchórzliwego usposobienia, oddawszy nie­
wypełnioną kartkę i przyczyniwszy Się tYm sa. 
mym do wyboru Kallira, przekona się w naibliż­
szej przyszłości, jakie następstwa spowodował 
tym nierozważnym krokiem dla miasta chylącego 
się do upadku. .

O niecnych agitacjach partji Kallirowskiej i 
owej bandzie drągarzy, która głosowanie aa 
Kallira groźbami wymusić usiłowała, nie myślę 
się rozpisywać gdyż nie chcę przesądzać śledz­
twa Lanngo, które w tej sprawie zapewne . dro 
żone zostanie, nie będę też omawiał sprawę i 
owymi 20.000 złr., o których zwolennik part 
Kallirowskiej, p. Sigal krztusząc się i jąkając 
nadmienił na przedwyborczem zgromadzeniu 
przeddzień wyborów w Izbie handlowej, słr 
kilka jednak końcowych pozwólcie mi sberow 
do owych trzynastu wyborców — którzy s 
głosy oddali p. Kallirowi :

Wybierając p. Kallira zam»nifestowahśc 
panowie dokładnie wasze nieprzyjazne usp< 
sobienie dia kraju, dla teraźniejszego Rządu
dla naszej Delegacji, złożyliście najdi bitniejsz 
dowód, iż jesteście najniewdzięczniąjszymi synt 
mi tej ziemi, która was zrodziła, która was ka. 
mi i której zawdzięczacie wszystko, czem jesteści 
i co posiadacie, popchnęliście wasze rodzinne k 
upadkowi chylące się miasto na dalsze bezdroź 
i na ostateczną zagładę!

W sprawie wrzekomo nieprawidłowego ?y- 
boru p. K a l l i r a ,  otrzymujemy następujące

^ ^ T w ierd zen ie  Kurjera Lwowskiego i Gazety

Narodowej, jakoby wybór Natana Kallira z tute 
szej Izby handlowej był nieważny z powodu, J 
kartka próżna dopiero przy ś c i ś l e j s z e m  gl 
sowaniu nie liczy się do cyfry głosujących <Dzit 
nik Polski wyraził toż same zdanie. P. r. L 
P.) jest zupełnie mylne.

O ściślejszem głosowaniu jest dopiero mo* 
w §. 50. ordynacji wyborczej, ale też tam r 
ma nawet wzmianki o kartkach próżnych, nat 
miast w §. 47., traktującym w o g ó l e  o kartka 
do głosowania wyraźnie jest powiedziane w us 
pie ostatnim, że  g ł o s y ,  n i e d p j ą c e  p o z n  
d o k ł a d n i e  o s o b y ,  s ą n i e w a ż n e  i n i e  d 
l i c z ą  j ą  s i ę  do o d d a n y c h  g ł o s ó w .

Jeżeli zatem głosy, niedajace d o k ł a d n  
poznać osoby, są nieważne, to tembardziej głosj, 
niedajace z u p e ł n i e  poznai osoby, jakiemi wła­
śnie są kartki próżne. W obec tego nie ulega 
wątpliwości, że przy wyborze Kallira było głosów 
ważnych tylko 27, bo 23 był nieważny z powodu 
próżnej kartki i że tenże, otrzymawszy 14 gło­
sów, miał bezwzględną większość głosów.

Sprostowawszy to twierdzenie ze stanowiska 
ustawowego, nie myślę bynajmniej być rzeczni­
kiem wyboru p. Kallira, lecz przeciwnie podnoszę 
z naciskiem, że protest przeciwko temu wyborowi 
jest wskazany z różnych a ważnych powodów, 
nad którymi dyskusję dziś już otwierać w pu­
blicznych pismach uważam za przedwczesne.

Proszeui jesleśmy o zamieszczenie następu­
jącego pisma:

W nrze 131 Dziennika Polskiego z 11, 
czerwca 1885 w korespondencji ze Stryja, tar­
gnął się autor tejże przynajmniej pośrednio na 
moja osobę, donosząc, iż w czasie wyborów z 
miast dwaj młodzi księża gr. kal. wodzili wybor­
ców minorum gentium po szynkowniacb, bałamu­
cąc nieznająeych sprawy, aby swe głosy oddali 
p. Hil. Baczyńskiemu.

F. korespondentowi zaleciłbym przedewszyst­
kiem w relacjach miłość prawdy. Wiadomość 
bowiem zawarta w słowach naprowadzonych jest 
nieprawdą. Nie wchodzę, czy autor był naocz­
nym świadkiem tego, co było, czy „z opowiada­
nego spisał", konstatuję jeduak, że żadnego z 
księży w szynkowni nie widziano.

Ks. T. Koblański, 
gr. kat. wikary.

Stryj d. 13. czerwca 18^5.

Z wyjątkiem jednego posła z kurji większych 
posiadłości w Dalmacji wybraną już jest całal 
Rada państwa. Wvbory uzupełniające w pięciu] 
okręgach wyborczych nie zmienią wcale fizjo­
nomii parlame^u. Oto skład jego według stron-

- -  i_no.^, Fattai (no­
wy), bchćnerer, Tiirk (nowy).

^ K l u b  C o r o n i a i e g o  (24) ilsei-cŁtold, Ber- 
tolini. Burg: uaLlecj iCiani, Ciurletti (nowy), Coro 
nini, Dubsky AJ^Eltz .(nowy), Franc.eschi, Kallir, 
Kowaląki, Lorenzom, Luzatto (nowy), Ludwigstorff 
(nowy), Malfatti (nowy), Milleyoi, Siąp, Scnwe- 
gel, froSfidr, ‘ Vetter, ^ itn lk ^  Vucetich, Ziero- 
tin (nowy). _   ̂ .  ^   ̂ ^

K l u b  H o h e n  
(nowy), Borcie (nowy)J,

(40) V*" Bazzanella 
Czuperkowiz (no-

wy), 'Fallcenhayn, Fiirstenberg, Gertilini, Giora- 
nelli, Godeł, Greuter, Grigorcea, Hayden, Hohen- 
wart, Hren (nowy), Kathrein, Klaic, Kilun, Lu- 
pul (nowy), Masovcic, Nabergoi, Neuner (nowy)^ 
Obresa, Pawlinowic (nowy), Pfeifer, Poklukar, 
Pozza, Rapp (nowy), Raić, Spaur (nowy), Stern- 
bach, Styrcea, Schuklje, Supuk, *S$tęźf-(ftowy), 
Tonkli, Valussi, X itecic, Vojnowic7 Vosnja*.j 
Zotta. i

K l u b  L  i e o n t e n u t e i n a  (16j tfBrandis, 
Doblhamer, Fischer, Karlon, Liechtenśtein A l­
fred, Liechtenstein Alojzy, Kaltenegger newy), 
,fn ser, Oberndorfer, Oelz, Plass, Rogol 'nowy), 

v r, Wenger (nowy), Weisssteiner (nowy),

— a (5.): Euchs, Garn- 
~ '■er. Zallin^er.

K B O M K  a  .
aa 2

4tąj^i£z,
carioszew s * i >  u e n u e ,  j j u i u s u j ,  . m u c u ,  ziobrzynski 
(nowy), Chotkowski (nowy), Czartoryski, Chamiec, 
Czajkowski, Chrzanowski, Czerkawski, Czajkow­
ski (nowy), Dunajewski, Dzieduszycki, Dzwonkow-

Lwów dnia 13. czerwca.
Wiadomości osobiste, W tych dniach ma 

przybyć do .Lwowa Jan Z a c h a r j  as i e -  
wicz .  — P. Kazimierz G r o c h o l s k i  w zupełnie 
dobrem zdrowiu udał się na dłuższy pobyt do Rei- 
chenhall. — Pani baronowa Z i e m i a ł k o w s k a ,  
żona ministra, udała się z Wiednia do Dębowca. — 
Minister spraw zewnętrznych hr. K a 1 n o k y, udał 
się na kilkudniowy pobyt do dóbr swoich na Mo­
rawie.

Nekrologja. w Paryżu zmarł d. 11. bm. były 
minister C h a b a u d - L a t o u r .  —- W Madrycie 
zmarł na cholerę malarz pokojowy Z b r o ż e k .  
Epoca mianuje go Polakiem, pochodzącym z Lipna.

Kalendarz. N i e d z i e l a  ( L4.): Bar. b. w. — 
Przędzimira. Wschód słońca o godz. 4. min. 6, 
zachód o godz. 7. min. 55.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie­
siąca na ptactwo wodne w ogólności.

Rektorem Szkoły politechnicznej na r. n. 
1885/86 został wybrany dr. Władysław Z a j ą c z ­
kowsk i ,  profesor matematyki.

Dla chorego rzemieślnika przy ulicy Piini- 
karskiej 1. 8 złożył dr. Maramorosz 3 złr.

Z życia towarzyskiego. Dnia 14. bm., t. j.
w niedzielę, pobłogosławionym zostanie związek 
małżeński pomiędzy p. Dyonizym T o t h e m  i p. 
Różą Z i ę t k i e w i c z ó w n ą ,  w kościele św. Mi­
kołaja o godz. 6. wieczorem.

Czwarta wycieczka członków Czytelni akade­
mickiej odbędzie się przy sprzyjającej pogodzie 
w niedzielę dnia 14 b. m. do Hołoska. Miejsce 
zebrania Czytelnia akademicka — godzina 31/} uo 
po południu.

Wycieczka Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej do Zimnejwody-Rudna, odbędzie się — jak to 
'ii* donosiliśmy — w niedzielę 14 ęzerwca. Wy­

że Lwowa nastąpi o godzinie 3 po południu 
giem spacerowym. Program zabaw, o którym 
50 szczegóły otrzymaliśmy, jest nader uroz- 
>ny. I  tak: muzyka wojskowa, puszczanie ba- 
j, gya w obręcze, nadto umyślnie dla pań 
zono rzucanie do koszyczka piłeczką o na- 
z pięknych bukiecików, wieczorem zaś spa- 

ogni sztucznych, zapewniają, że jak wszyst- 
abawy przez Stowarzyszanie to urządzane, 
niedzielna dadzą sposobność do miłego spę- 

i kilku godzin na świeżem powietrzu. Gdy 
odamy, że dochód przeznaczony został na 
sz inwalidowy, jesteśmy prawie pewni, że 
a mieszkańców Lwowa, w niedzielę do Rudna 
szy.
)la wygody publiczności, bilety wstępu naby- 
iędzie można w dniu wycieczki w poczeka Ini 
asy.
V razie niepogody odłożoną zostanie wycieczka 
3tępnej niedzieli.
fycieczka Stow. młodz. handlowej wyznania
SZOWegO. Jutro w niedzielę dnia 14. b. m. 
sie się na dochód Stow. młodz. handl. wycieczka 
isiek za rogatką Łyczakowską. Obfity pro- 
zabawy, muzyka wojskowa, gry towarzyskie, 
ognie stuczne a głównie sam cel tego jedy- 

■łtowarzyszenia polskiego młodzieży żydow- 
aoże liczyć na gorące poparcie i liczny udział 

publiczności.
fycibozka uczniów Politechniki. W wigi ię 
ych Świąt urządzili słuchacze tutejszej Poli- 
ń wycieczkę naukową do Skolego; po dro- 
itrzymali się w Stryju przez jeden dzień, 
jąc przyjazdu prof. J&germanna. Korzy- 
tedy ze sposobności pobytu w Stryju, urzą­

dzili technicy na dochod swojej „Bratniej pomocy" 
koncert, zakończony zabawą z tańcami. Pomimo 
nielicznego udziału bawiono się wesoło aż do rana 
i Tyynies ono z wieczorku jak najlepsze wrażenie. 
N itępnie udali się do Skolego, gdzie zostali ser­
decznie przyjęci przez zarząd dóbr br. Kinsky’ego. 
i Pod przewodnictwem prof. Jagermanna zwi- 

jlzili i oglądnęli szczegółowo budowle wodne i tar­
taki br. Kinsky’ego, oprowadzani i informowani 
przez p. inżyniera Rzepę. Po sutej kolacji że­
gnani serdecznie i zapraszani na rok przyszły po­
wrócili technicy w środę rano napowrót do Lwnwa.

Wotum zaufania. Wiener Mig. Ztg. donosi, 
że wyborcy większej posiadłości okręgu Zaleszczyki- 
Borszczów-Czortków-Husiatyn, uchwalili jednogło­
śnie wotum zaufania dla prezydenta ministrów hr. 
T a a f f e g o .  Zdaje się więc, że br. Taaffe pozo­
stania i nadal na czele gabinetu i nie poda się do 
dymisji!

Ks. Leon wa Sapieżyna, przewodnicząca Tow. 
szpitala dla ubogich chorych dzieci, wystosowała 
do pana dra Antoniego Schatsauera następujące 
pismo: „Towarzystwo szpitala dla ubogich chorych 
dzieci pod wezwaniem św. Zofji na walnem ze­
braniu dnia 23. maja br. powzięło jednomyślnie 
uchwale: Wyrazić Wielmożnemu Panu najżywsze 
podziękowanie za bezpłatne wykonywanie wszel­
kich ODeracyj chirurgicznych w tym Zakładzie i 
w uznaniu znakomitych zasług około dobra pomie 
nionego szpitala zaliczyć Wielmożnego Pana w po­
czet członków założycieli tegoż Zakładu. O tej 
uchwale mam zaszczyt zawiadomić Wielmożnego 
Pana. Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego po­
ważania, przewodnicząca Leonowa Sapieżyna.“ — 

akie same pismo wystosowała ks L Sanieżyna do 
dra Karola Mikolascba, wyrażając mu najżywsze 
podziękowanie za bezpłatne dostarczanie leków dia 
■’ >igiej chorej dziatwy i zawiadamiając go, że 

uznaniu znakomitych zasług okoła dobra pomię­
tego szpitalika zaliczyło go walne zgrumadze- 
' Towarzystwa Ao grona członków założycieli.

^dziękowanie. Towarzystwo gimnastyczne 
iokół“ czuje się w obowiązku, złożyć serdeczne 

Bóg zapłać- wszystkim, którzy w poparciu celów 
j. owarzystwa przyczynił? się w jakikolwiek sposób 
do uświetnienia festynu, a przedewszystkiem Pa 
niom, które zajęły się łaskawie rozsprzedażą losów 
lnteiji fantowej, kupcom tutejszym, jakoteż przy­
jaciołom Towarzystwa za hojne ofiary bądź w przea • 
n lotach, bądź w gotówce na uposażenie loterji 

''fantowej.

Stosunki sanitarne W  mieście naszem są isto- 
ie w opłakanym stanie; codziennie prawie 
■pada nam podnosić fakta, które najwymowniej 

tdczą o prawdzie słów powyższych. Dziś otrzy- 
jemy znów zażalenie nadesłane nam z miasta, 
którem korespondent mówiąc o powinności 

wanianad zdrowotnemi stosunkami, tak kończy: 
ecz powinność ta do wglądania w takie sprawy, 
mianowicie w sprawy zdrowotne, jest u nas we 
-owie i to na przedmieściu czystą ironją, nikt 
bowiem tem nie trudni i nikogo to nie obcho- 

", czy mieszkańcy pewnej ulicy na przedmieściu 
,ą wodę czystą i zdrową, czy wskutek użycia 
ody nieczystej, zawierającej wiele części zdrowiu 

odliwych chorują. Otóż przy ulicy Zborowskich 
studnia miejska — której woda jest przepeł- 

_ ną różnorodnemi częściami cuchnącemi tak, że 
nikt tej wody bez obrzydzenia pić nie jest w sta­
nie, a wielu zmuszonych pić tę wodę choruje. 
Mieszkańcy uiicy Zborowskich upraszają tak Magi­
strat jakoteż i Reprezentację miasta Lwowa o 
łaskawe zbadanie stanu rzeczy i zapobieżenie złemu.

Zawalenie się muru. Wczoraj około godziny 
5. po południu oberwał się ogromny kawał muru 
otaczającego podwórze realności przy ulicy Kurko­
wej 1. 2 (t. z. Ujeżdżalnia). Że nie było żadnego 
wypadku — polieżyć to należy na karb szczegól­
niejszego zdarzenia —■ minutę bowiem przed wy­
padkiem bawiło się w tem miejsca całe grono ma­
łych dzieci. Odgłos muzyki wojskowej, która w tej 
chwili miała wyruszyć na pogrzeb zmarłego leka 
rza sztabowego Hackera z koszar przy ulicy Kur­
kowej zwabił dzieciaków na bramę. Zaledwie osta­
tnie z nich opuściło miejsce zabawy, zawalił się 
mur z hukiem, który z daleka robił wrażenie wy­
buchu materjałów palnych. Ogromne głazy posypały 
się na miejsce, gdzie przed chwilą bawiły się dzieci; 
gdyby nie muzyka wojskowa, odgrywająca w tym 
razie rolę Opatrzności, ani jedno z nich nie byłoby 
ocalało.

Po Józefie Alojzym  bar. Pukalskim, biskupie 
tarnowskim, sprzedane będą w Tarnowie, w pałacu 
biskupim, przez publiczną licytację, w dniu 22. bm. 
znaczne kosztowności i srebro stołowe, zaś w dniu 
7. lipca b. r. bibljoteka.

Samobójstwo Zukowicza. Wczoraj o godzinie 
w pół do 4 . po południu na cmentarzu Łyczakow­
skim odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Eugenjusz Zukowicź. Nazwisko to zapewne nikomu 
nie obce, łączy się jak najściślej ze wspomnieniami 
rozrrehów na Uniwersytecie warszawskim. Euge­
njusz Zukowicz, urodzony w Lublinie, był synem 
Rosjanina, urzędnika cłowego; matka jego była 
Polką, rodzeństwo zaś jego sKłada się z brata i 
dwóch sióstr. Zukowicz był uczniem gimnazjum 
lubelskiego, które ukończywszy z dobrym postępem, 
udał się na Uniwersytet warszawski, zdany na 
łaskę i niełaskę Apuchtina. Tu otrzymał wiadomość 
od brata, uczęszczającego do gimnazjum, że jest 
on tam ogromnie sekowany; oburzony tem, udał 
się ze skargą do Apuchtina, lecz, gdy tenże obel­
żywie doń się odezwał, dotknięty do najwyższego 
stopnia, wypoliczkował kuratora. Skutki tego po­
liczka są znane: Zukowicza aresztowano, niezli­
czoną ilość akademików relegowano, a jednego z naj­
zdolniejszych, N"<tansona, wysłano na Sybir za to 
tylko, że w dniu wypadku przesłał Kurj. Warszaw­

skiem u  dla ubogich 25 rubli „w dniu radośnego. 
zdarzenia", układając w ten sposób początkowo 
cyfry ofiarodawców, że tworzyły wyr^z „ Apuchtin".

Zukowiczowi udało się imknąi z więzienia, 
przez dłuższy przeciąg czasu był w Genewie, a 
przed kilku dniami przybył do Lwowa, gdzi3 wczo­
raj odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

Przywołany natychmiast dr. Pawlikowski mógł 
tylko skonstatować śmierć; o ratunku mowy nie 
było, bo kula przeszyła serce.

Znaleziono przy nim 1 złr. 50 ct. i 3 listy. 
Jeden z nich, adresowany do policji i prokuratorji, 
zawiera oświadczenie, że sam sobie odebrał życie; 
do listu tego załączył pasport i świadectwa gi­
mnazjalne. Drugi list, zaadresowany do p. *** w 
Warszawie, mieści w sobie te słowa: „Racz oddać 
załączoną fotografię Stanisławowi — nie mam wię­
cej sił pisać — przez wczoraj i dzisiaj napisałem 
ze dwadzieścia obszernych listów, dlatego też nie 
piszę do niego. Eugenjusz Zukuwicz". Na załączo­
nej fotografji, z zakładu Trzemesk‘ego, napisał: 
„Koledze Stanisławowi w dowód przyjaźni i ży­
czliwości Eugenjusz Zukowicz. Lwów 11. czerwca 
1885", a u spodu „zginał za winy nie popełnione 
12. czerwca 1885 wt Lwowie". W trzecim wreszcie 
prosi o uwiadomienie rodziny o samobójstwie. Zu­
kowicz ubrany był w elegancki kostjum czarny; 
zwłoki przeniesiono do kostnicy, a rodzinę zawia­
domiono o wypadku. O przyczynach samobójstwa 
krą*ą najróżnorodniejsze domysły, mówią także o 
pojedynku amerykańskim. Na śmierć przygotowy­
wał się spokojnie, dowodzą tego listy, które wszyst­
kie pisane są nader starannie.

Święcenie niedzieli. Jutrzejsza niedziela (14. 
czerwca) jest pierwszą, w której zastosowaną bę­
dzie nowa ustawa o święceniu niedzieli, może 
jest więc rz czą stosowną, podać czytelnikom 
w krótkości treść tej nowej ustawy. Otoż spo­
czynek niedzielny zaczyna się co najpóźniej w nie­
dzielę o godzinie 6. z rana, i to równocześnie dla 
wszystkich robotników, a kończy się w poniedzia­
łek o 6. rano. We wszystkich przeto zakładach 
fabrycznych i przemysłowych, warstatach i pra­
cowniach powinna w tym czasie ustać wszelka 
praca, z wyjątkiem tej, która ma utrzymanie czy­
stości i porządku w zakładzie na celu. Przepis 
ten nie dotyczy innych dni świątecznych, przypa­
dających w tygodniu; ustawa jednak wymaga, aże­
by i w tych dniach dano robotnikom przed połu­
dniem tyle wolnego czasu, ile potrzeba na wysłu­
chanie nabożeństwa porannego.

Przekroczenie tej ustawy ma być karane przez 
władzę przemysłową grzywną od 5 do 100 zł., 
względnie aresztem od 1 do 20 dni.

Częściowa praca w niedziele jest dozwolona: 
1. W piekarniach i cukierniach w niedzielę przed 
południem i w poniedziałek przed 6. rano. Sklepy 
z pieczywem mogą być otwarte przez całą nie­
dzielę. 2. W rzeźniach i jatkach do godziny 10. 
rano -, po 10. nawet jatki muszą być zamknięte. 
3. Wędliniarzom praca jest dozwoloną do 10. rano, 
sprzedaż przez sały dzień. 4  W sj elkit zakłady 
i warstaty handlowe, tandety i zakłady zastawni­
cze mogą być otwarte tylko do południa.

Przez cały dzień w niedzielę dozwolona jest 
praca; w restauracjach i szynkowniach, w golar- 
niaeh i zakładach fryzjerskich, w pracowniach foto­
graficznych, w zakładach kąpielowych i wreszcie 
we wszystkich handlach z artyKułami żywności, a 
więc w grajzlerniach, mleczarniach, mączarniach, 
owocarniach, dalej w sklepach korzennych, kolo­
nialnych, tudzież w handlach przysmaczków, wód 
mineralnych i kwiatów.

Spoczynek niedzielny nie jest przepisany: dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych (omnibusy, doroż­
ki, fiakry, statki na wodach lądowych), dalej dla

przedsiębiorstw pogrzebowych, przedsiębiorstw 
wygody publicznej (posługacze, ekspresy, tragarze, 
posłańce, przewodnicy) i wreszcie dla robotników 
zajętych przy ładowaniu wagonów i okrętów.

Wyjętemi z pod przepisu o spoczynku nie­
dzielnym są dalej wszystkie zakłady fabryczne i ' 
przemysłowe, w których przez świątkowanie musia­
łaby być przerwana wszelka praca, ustać wszelki 
ruch, a tem samem musiałyby powstać różne szko­
dy i niedogodności.

Tu należą: huty żelazne i szklanne, cegiel­
nie piece do wypalania wapna, cementu i gip^n, 
fabryki naczyń glinianych i maszyn, garbarnie, ble- 
chownie, papiernie, młyny, cukrownie, browary, go­
rzelnie, słodownie, octownie, destylarnie i rafinerje 
nafty i ozokerytu, gazownie itp. Jednak i dlr 
właśnie co przytoczonych przykładów podaje nowa 
ustawa pewne prawidła ogólne.

I tak przedewszystkiem prace mają być ogra­
niczone jedynie do tego, co jest niezbędnem dis 
utrzymania całej fabryki w ruchu, a więc przede­
wszystkiem podtrzymanie ognia w piecach, dalej 
robotnicy przy tem zatrudnieni muszą się zmie­
niać w ten sposób, iżby każdy z nich nie częściej, 
niż w trzecią lub drugą niedzielę był zajęty albo 
też jeżeli przypada nań kolej co niedzieli, w ta­
kim razie winien tylko kilka godzin, a co najwy­
żej pół dnia pracować.

Kolonje wakacyjne. O kolonjach wakacyjnych, 
wyraża się znana filantropka warszawska, w nastę­
pujący serdeczny sposób: „Czem są kolonje letnie, 
wiemy już wszyscy. Słabe, blade, niedokrewne 
dzieci ludzi ubogicli, źle odżywiane i mieszkające 
w bezsłonecznych, dusznych, najczęściej wilgotnych 
izdebkach wąskich i zacieśnionych ulic, zostały 
wzięte w poczciwą opiekę przez szlachetnych lndzi 
dobrej woli — i co rok podzielone na gromadki, 
wyjeżdżają na wieś, na powietrze, na słońce, na 
swobodę zdrowego mchu, który krzepi w nich 
zdrowie i rozwija siły... W kolonjach tych nie 
tylko fizyczność, ale i moralna strona dzieci odnosi 
wielkie korzyśći. Uczą się one tam porządku, przy­
zwoitego wysławiania się, przywykają do posłu­
szeństwa, do systematycznego życia, a wreszcie 
samo zetknięcie się z naturą i jej wspaniałymi j 
widokami oddziaływa na inteligencję dziecka, które 
od urodzenia zamykała ciasna izdcbKa, wązka za­
cieśniona ulica. Wyobrażenia rozszerzają się, umysł 
ograniczony dotąd do małej izby zjawisk, mogą­
cych uwagę jego zajmować, zaczyna obejmować 
myślą więcej przedmiotów, zatem robi się bystrzej 
spostrzegawczym, władza pojmowania tak się roz­
wija jak siła ciała. Pobyt na wsi jest dla ubo­
giego dziecka miejskiego równie pożytecznym pod 
względem edukacyjnym, jak i higienicznym; prze- I 
radża się ono pod jego wpływem, jak gdyby w in­
ną, szczęśliwszą piękniejszą istotę.

Czy zatem społeczeństwo nie powinno uważać I 
sobie za obowiązek, aby to dobrodziejstwo stawiło 
się przystępnem dla coraz szerszego koła 
dzieci ludu? Gdyby Chrystusowa nauka miłości 
bliźniego rzeczywiście w sercu naszem żyła, wszyst­
kie — wszystkie bez wyjątku te istoty biedne I 
wydziedziczone z najważi iejszych dóbr ż jc.a : 
słońca, co śle promienie swe dachom, słońca co 
ogrzewa ciała — wszystkie ogarnęłaby ta łaska 
losu. Jedno kosztowne cacko mniej w ręku dziecka 
bogatego, trochę, trochę mniej aksamitnych sukie- I 
neu i fryz koronkowych w garderobie jego, a sta- I 
łaby się ta rzecz dobra, ten obowiązek sprawiedli- I 
wości, każda matka chcąca błogosławieństwa bożego I 
dla ukochanej wej dzieciny^ poczuć by się powinna 
do podatku miłosierdzia na Korzyść dziecka matki I 
ubogiej, bo i one kochają i one płaczą, łamią ręce I 
na widok zbladłej twarzyczki, wątłego ciałka, któ- I 
rego nie mają czem ratować. Dajcie, dajcie zatem I 
grosz dobroczynny, wy szczęśliwe, którym nigdy I 
nie zabrakło środków dla uszczęśliwienia dzieci I 
waszych, dla otaczania ich wygodą, rozkoszą, przy- I 
jemnością — dajcie, a będzie to oddane waszym I 
pieszczotkom, przez święte uszlachetnienie was, I 
które je chowacie." I

Pożary. V G r a b o v c n ( p .  Stryj) zniszczyłpoia: I 
fabrykę zapałek Hersza Lipschiitza, oraz budyne£ I 
mieszkalny przy tej fabryce. Ze Stryja wyprawiono I 
koleją przyrządy ratunkowe na miejsce wypadki^] 
z powodu jednak wielkiej ilości nagromadzonych! 
materjałów palnych, pomoc nie wiele dokazała. I 
Stratę nieubezpieczoną oceniono na 8000 złr. — I 
W  Z b a r a ż u  wybuchł z niewiadomej przyczyny I 
ogień w domu Izaka Tarnera i zniszczył 7 budyń- I 
ków mieszkalnych. Nieubezpieczoną strata pogorzel- I  
ców wynosi 4300 złr. — W Ł an  c z y n i e  zgo- I  
rżało d. 9. bm. kilkanaście domów.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 12. czerwca. I  
Skradziono przenoszone ubiory męskie, damską I 
suknię i dokumenta Salomona Hersza Hahna. — I 
Zgubiono poduszkę powozową i pudełko z kapelu- I  
szem i rękawiczkami. — Zapomniano w dorożce I  
laskę hebanową z gałką kości słoniowej i z mono- I  
gramem Ł. S. wart. 5 zł. — Zgubiono w dorożce I  
surducik z chłopczyka, łańcuch od wozu ciężaro- I  
wego, 3 klucze i 8 kluczyków. I

W Kałuszu Starostwo rozwiązało ruską Czy- I 
telnię mieszczańską, w której odbywała się pijatyka I  
w święta i niedziele tak, że policja nie mogła I  
podołać zadaniu, a wreszcie Czytelnia przekroczyła I  
statuta przez urządzanie zebrań politycznej natury. I  
Niech to będżie przykładem dla innych czytelń!.... I

W arszawa 10. czerwca. Warszawski Dniewnik I  
pisze, iż otrzymał z dobrego źródła wiadomość o I  
zatwierdzeniu przez ministra komunikacji projektu I  
robót i warunków dla przedsiębiorstwa regulacji ■  
brzegów Wisły pod Warszawą. — Słowo donosi: ■  
Jeden z naszych znajomych, powróciwszy z wysta- I  
wy peszteńskiej, przywozi nam wiadomość, iż zna- I  
czna liczba Czechów i Węgrów zamierza odwidzić^ 
Warszawę dla obejrzenia wystawy. Jak widzimy, W 
tegoroczna wystawa budzi niekłamane zajęcie I  
wśród cudzoziemców. — Władysław M i e r z w i ń - B  
ski  przybył do Warszawy w dniu wczorajszym. I  
Znakomity tenor gościł w ostatnich dniach w Stut- ■  
gardzie, gdzie występy jego doznawały, jak wszę-B 
dzie, kolosalnego powodzenia. Obecnie Mierzwiński B  
zamierza odpoczywać w naszem mieście, aż doB  
przyrzeczonego występu w koncercie Muncbheimera. B  
Wczoraj na wystawie rolniczo-przemysłowej, zna-B 
komity artysta zwracał na siebie powszechnąH 
uwagę. — Właściciel jednego z tutejszych han-B 
dlów zabawek dziecinnych przyjął w komis od fl 
kilku włościan podmiejskich dość znaczną ilość B  
zabawek, które przedewszystkiem, oprócz dobregoB 
pomysłu, odznaczają się trwałością i ceną znacznieB 
niższą od wszelkich innych tego rodzaju wyrobów.B 
Jeżeli pierwsze próby wiejskich fabrykantów znaj-B 
dą aprobatę publiczną, włościanie będą mogli pro-B 
wadzić rzemiosło to na większą skalę. I

Wiedeń 13. czerwca. W  Stockerau wybuchłB 
wczoraj wielki pożar. Kilka osób zginęło. Znale-B 
ziono zwęglone ciała.

Mostar l l .  czerwca. Na otwarcie kolei M ^H  
kowicz-Mostar przybyli już wspólny minister skarb J  
K a l l  ay, gubernator wojskowy jenerał broni A p -B
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pel ,  gubernator cywilny k i k o l i c s ,  radcy sekcyj- | 
ni J a n s e k o w i c z ,  A s b o t h ,  poseł Bohus  i de- 
putacja z Serajewa z burmistrzem na czele, jakoteż 
reprezentanci prasy austrjackiej i węgierskie!. 
Iczekujt* tu jeszcz« przybycia z Wiednia hr. 

D u b s k y ’ego,  C h l u m e c k y ’ego  i szefa sekcyj­
nego W i t t e k a .

Polacy na pogrzebie Wiktcra Hugo. Wiadomo,
'i na pogrzebie Wiktora Hugo, obok reprezentan­

tów wszystkich narodów i korporacyj społecznych, 
znajdowała się także deputacja polska. Korespon­
dent Kur. Poen. opisuje ją w następujący sposób: 
„Naraz (w posuwającym się zwolna orszaku po­
grzebowym) po za deputacją włoską ukazał się 
sztandar, na widok którego zadrzało serce wasze­
go korespondenta, oczy zaćmiły się łzami; był to 
bowiem nasz sztandar narodowy amarantowego ko­
loru, swobodnie rozwinięty pod odkrytem niebem, 
kąpi tcy się w jasnych promieniach słońca, otoczo­
ny jakby aureolą srebrzystą frendzlą, w środku 
sztandaru wyhaftowany orzeł z pogonią zdawał się 
rozwijać skrzydła do swobodnego lotu! — Ten 
tylko, który od dzieciństwa żył w atmosferze nie­
woli i ucisku, a wygnany z rodzinnego kraju żyje 
na obfczyźnie, może zrozumieć uczucie rozrywające 
piersi, id którego zdajedpę, że pęknie serce na 
widol jztandaru przedstawiającego Ojczyznę i bez 
przeszKody powiewającego w powietrzu.

T)eputację polską przedstawiało około pięć­
dziesięciu Polaków, zamieszkałych w Paryżu, po- 
międJÓfctórymi kilkunastu starszych uczniów ze 
szkoAtoolskiej, w mundurach szkolnych z amaran­
towemu wypustkami nieśli wieniec z dębowych 
liści, na wierzchu wieńca duże gałęzie laurowe, 
■pojone kokardą białą i amarantową z napisem : 
„Polacy Wiktorowi HugoS ; całość przysłaniały 
■woje czarnej krepy. Nader sympatyczne przyjęcie 
spotkało naszą deputację. Francuzi odkrywa1!  gło­
wy, krzycząc z entuzjazmem: „Niech żyje Polska!" 
„Niech żyją Polacy!" „Nie traćcie nadziei!" 
Ktzjk ten brzmiał ciągle w powietrzu prawie od 
łuku tryumfalnego aż do placu Panteonu, na któ­
rym stojący ze swoją brygadą jenerał francuski 
(o nt wisku dotąd nie mogliśmy się dowiedzieć), 
zobaczywszy amarantowy sztandar z orłem, odkrył 
głowę, za nim wszyscy kołnierze pozdejmowali 
czapki i już nie cywilni, ale wojskowi wydali 
grzmiący okrzyk: „Niech żyje Polska!"

Zachowamy w sercu ma zawsze wspomnienie 
tej jasnej chwili...

PP. Gasztotfa, Bubach i Horodyński wystoso­
wali do rodzina Wiktora !*Iugo pismo, w którem 
wyrażają wdzięczność poecie za życzliwą pamięć 
o Polsce —  rodzinie zaś tlą wyrazy współczucia

TrąDa wodn. , olbrzymich i niebywałych dotąd 
rozmiarów, rozlała* się zesełej soboty nad miastem 
Lagos w Meksyku, \ które wrawie do szczętu zni­
szczyła, pustosząc larazew okoliczne miasta, jak 
Puebla, Curanta y  Gm. jnata. Około 200 osób 
utonęło, wielu zęfstało polzebanych pod gruzami 
walących się domów, a Hfiba rannych pomnaża 
w trójnasób cyfrę wfiar. Wifeuarajnata za°zła ka­
ta itrofa w chwili prż1 dsta yonia w teatrze. Można 
sobie wyobrazić popłoch, ^ak: powstał pośród pu­
bliczności. W  mgnieniu oka potworzyły się kłęby 
z ciał ludzkich, duszonych i duszących się na­
wzajem. Liczba ofiar wynosi 100 osób zabitych i 
około 450 ciężko rannych.

Do naśladowania. W salonie gościnnym w 
■Karlsbadzie siedział hr. S. z kilkoma towarzyszami 
naprzeciw czarującej blondynki, barunowej B. Mó­
wiono... o całowaniu — a przedewszystkiem za- 
f„ inawiono się nad kwestją wartości całusa. „Choł- 
y setkę!" zawołał hr. Z „A ! i pięćset — stoso­

wnie do okoliczności” odpowiedział pan de C, „ja 
zaś ofiarowałbym za całus królestwo niebieskie - -  
zawołał entuzjastycznie malarz F., a zwracając się 
do blondynki, dola ł: „A  cóż pani na to?" Ona
potrzęsła uroczo jasną swą główkę i rzekła: „Ja
myślę, że cały tysiąc nie byłby za wielką ceną za 
całus!— Hrabia S. pochwycił szybko: „Czy poca­
łowałabyś mię pani za tysiąc złr.?“ — „Jeżeli 
^trujesz pan to na ubogich —  pocałuję z całą 
przyjemnością!* Chwilamilczeniaą— potem piękna 
kobieta pocałowała hrabiego i w imieniu ubogich 
miasta Karlsbadu podziękowała mu za hojny dar 
1.000 złr.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Wiadomości osobiste. Pani Go s t y ń s k a ,

utalentowana artystka „charakterystyczna" naszej 
■ceny, zamierza przenieść się na scenę warszawską. 
— Panny B n l e w s k i e ,  jak nam donoszą z Ga- 

a, wystąpiły tam z koncertem, który udał się 
nadzwyczajnie. Koncertantki zostały zarzucone bu­
kietami i wieńcami, a rzęsiste oklaski zmusiły je 
do powtarzania niektórych ustępów. Na drugi dzień 
odprowadzone przez liczne grono znajomych, udały

na statku „Badecky" do Braiły. — P- "Wi-

s n o w s k a ,  jak się zdaje, nie przybędzie do 
Lwowa. Dyrekcja bowiem teatrów warszawskich 
oświadczyła, że na czas wystawy urlopy udzielane 
nie będą.

Repertuar teatralny. Sobota po raz pierwszy: 
„Płomienista," kom. Pawła Ferrier.

W ystawa obrazów i innych dzieł sztuki, urzą­
dzona staraniem Dvrekoji Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych — ■ otwartą zostanie dnia jutrzej­
szego (w niedzielę dnia 14. czerwca) w auli Szkoły 
politechnicznej.

Popis uczennic szkoły fortepianu, Jadwigi 
Duni n ,  odbędzie się w sali „Domu Narodnego" 
we środę, dnia 17. czerwca r. b. o godzinie 6. 
wieczór.

"W program wchodzą kompozycje: Mozarta, 
Rubinsteina, Mendelsohna, Thalberga, "Webera, Fiel- 
da, Liszta i Chopina.

Biletów bezpłatnych można dostać w szkole 
(Gmach teatralny, od placu Gołuchowskich, HI. 
piętro, drzwi 76), tudzież w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y g ra n a  druga główna ośmnastej państwowej 

loterji dobroczynności w kwocie 15.000 złr. padła na los 
nr. 85.610.

W ie d e ń  11. czerwca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
2175 sztuk nierogacizny, 3572 cieląt, 1134 owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 30-—  do 40-— , za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 36'—  do 48■— , wyborowe 54-— 
do — ■— , za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 20’— 
28-— , za parę i złr. 44'—  do 50-— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lw ó w  13 czerwca.

Ze Lwowa piszą do wiedeńskiej Presse i 
praskiej PolitiJc, że wybory w Galicji wypadły w 
duchu konserwatywnym i na korzyść kierunku 
reprezentowanego przez p. G r o c h o l s k i e g o .

Urzędowa Wiener Żtng. ogłasza sankcjono­
waną ustawę z d. 2. kwietnia o wykonywaniu są­
downictwa w obronie krajowej.

Profesor geografji na Uniwersytecie w Czer- 
riowcach dr. L en  z, który kierować będzie au- 
strjacką ekspedycją afrykańską, otrzymał na przy­
puszczalny czas trwania tej ekspedycji tj. na 1 /, 
roku nadzwyczajny urlop.

Politilc żąda od nowo wybranej Rady pań­
stwa obszernej roformy wyborczej, ponieważ pro­
wincje słowiańskie w stosunku do niemieckich 
niedostatecznie są reprezentowane

Z Liberca donoszą: H e r b s t  Wystosował 
do tutejszej Izby handlowej pismo, w którem 
oświadcza, iż w wyborze swc.m z tutejszej Izby 
handlowej upatruje świetne zadośćuczynienie dla 
siebie. Mimo to zmuszonym jest przyjąć man­
dat z miasta Wiednia, ale przez to jeszcze sto­
sunki jego z Niemcami w Czechach nie osłabną. 
Nie uważał się on nigdy w Radzie państwa za 
reprezentanta jednego okręgu wyborczego, ale za­
wsze miał na oku solidarność miedzy Niemcami 
w Austrji. Co się tyczy sejmu czeski5go będzie 
się czuł szczęśliwym, jeźli i na przyszło : będzie 
mógł bronić specjalnie interesów Niemców w Cze­
chach.

Fremderiblatt zaprzecza pogłoskom serbskim 
o powstaniu w Hercogowinie. Pogłoski te kol­
portują dzienirki belgradzkie z nienawiści prze­
ciw Austrji.

Oermanja powracając jeszcze raz do wyda­
lania Polaków i omawiając trudności obsadzenia 
ąrcybiskupstwa poznańskiego dodaje, że Prusy 
przygotowują sobie w Marchji wschodniej „pro • 
ską Irlandję".

Z Rygi donoszą, że rosyjska Rada państwa 
uchwaliła w celu zrusyfikowania prowincyj nad­
bałtyckich zniesienie autonomicznej miejscowej i 
sądowej policji i reorganizację tejże na wzór ro­
syjski.

Z powodu katastrofy pod Lubieńskiem komu­
nikacja kolejowa między Petersburgiem a Moskwą 
jest zawieszoną. Sprawców tej katastrofy jeszcze 
nie wyśledzono.

Z Petersburga donoszą, o przybyciu tam de- 
putacji Bułgarów macedońskich, mającej na celu 
uproszenie u Rządu rosyjskiego „pomocy prze­
ciwko riewoli tureckiej . Na czele djputacji tej 
stoi niejaki Muszewicz, którego już w zimie przyj­
mował car w podobnej misji.

Wskutek interwencji rumuńskiego ministra 
spraw zagianicznych widział się minister wojny 
spowodowanym do wydania rozkazu komendan­
tom wszystkich korpusów armji i dowódcom dy- 
wizyj, ażeby wszystkich asenterowanych do woj­
ska, którzy udowodnią autentycznie, źe są obco­
krajowcami, wyk reślili z listy kontroli w armji.

Z Londynu donoszą do Wiener Mig. Ztg., 
że ambasadorowie angielscy przy dworach euro­
pejskich nie doradzają teraz zmiany gabinetu. 
Gladstone jednak uważa chwilę obecną za sto­
sowną do ustąpienia.

Petersburger Ztg. sądzi, że przesilenie gabi­
netowe w Londyn e nie zmieni na teraz w ni- 
czem położenia. Inaczej wszakże ukształtują się 
rzeczy w przyszłości. Rząd konserwatywny bę­
dzie niewątpliwie starał się rozwiązać w duchu 
interesów angielskich sprawę cieśniny dardanel- 
skiej, która tym razem przyczyniła się głównie 
do zażegnania wojny pomiędzy Anglją i Rosją. 
Usiłowania te wszakże pozostaną płonnem tak 
długo, dopóki wznowione w Skierniewicach przy­
jazne stosunki trzech mocarstw interesowanych 
nie przybiorą innej formy. Obawiać się należy, 
że obecne położenie polityczne długo jeszcze 
wywierać będzie gnębiący nacisk na handel i 
finanse Rosji.

Swiet i Grażdanin twierdzą, że Rosja zyskać 
tylko może na tern, jeżeli polityka Anglji przy­
bierze kierunek wyraźniejszy i dobitniejszy, zgo­
dnie z charakterem lorda S a l i s b u r y .

"W londyńskich liberalnych kołach utrzymuje 
się co^az bardziej przekonani, że sam Rząd za­
pragnął swej porażki, a nawet sam ją sprowo­
kował, inaczej bowiem mógłby był łatwo ujść 
jej albo przez odroczenie rozpraw, albo przez 
sprowadzenie na posiedzenie Izby brakujących 
członków swojego stronnictwa. Wiadomą jest 
rzeczą, że w łonie gabinetu istniały różnice za­
patrywań, a nawet rozterki nietylko na punkcie 
polityki zagranicznej, ale także z powodu ustaw 
przymusowych w Irlandji. Zrażony rozlicznemi 
niepowodzeniami, postanowił więc G l a d s t o n e  
zdać na cudze barki ciężar rządów, a najbliż­
szym swoim przyjaciołom oświadczył, że pragnie 
wycofać się stanowczo ze spraw publicznych i 
wrócić na zawsze w zacisze życia domowego. 
Z tern postanowieniem premiera nie zgadzało 
się jednakże gros stronnictwa, a przewódcy te­
goż mieli nadzieję skłonić Gladstona albo do 
cofnięcia dymisji, albo eo najmniej do pozostania 
przy sterze rządów aż do nowych wyborów, któ­
re według żywionych oczekiwań miały wypaść 
na korzyść liberałów. Tymczasem nie chciał 
Gladstone cofnąć swej dymisji, którą przyjęła 
królowa—jak donoszą ostatnie telegramy— poleca­
jąc zarazem Sja 1 i s b u r y’emu utworzenie nowego 
gabinetu. Były towarzysz Beaconsfield’a podjął 
się tego zadania, a w ciągu dnia przyniesie nam 
zapewne telegraf wiadomość o składzie torysow- 
skiego gabinetu.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 12. czerwca. Dziś odbyła się przed 

Trybunałem administracyjnym rozprawa nad za­
żaleniem wiedeńskiej Rady miejskiej, z powodu 
zezwolenia budowania torów tramwąju na Baben- 
bergerstrasse, Kaiser Josef  strasse i  Josefstadter- 
strasse. Referował szef sekcyjny L e m a y e r .  
Publikacja orzeczenia nastąpi we środę.

Wiedeń 12. czerwca. Następca tronu i król 
serbski oglądali w południe nowo urządzoną sta' 
cję ratunkową ochotniczej straży ratunkowe1 przy 
ul. Gizeli, poczem udali się do głównego maga­
zynu w Simmering, gdzie oglądali cały aparat 
ratunkowy. Byli oni tam obecni przy ćwicze­
niach straży pożarnej i wyrazili jej najzupełniej­
sze uznanie.

Berlin 12. czerwca. Ślub następcy tronu 
badeńskiego z księżniczką Nassanską H i l d ą  od­
będzie się dnia 20. września.

Urzędowy Reichsaneeiger ogłasza nominację 
C r a m m - B u r g s d o r f a ,  brunszwiekim pełno­
mocnikiem w Radzie związkowej.

Londyn 12. czerwca. Królowa spodziewana 
jest w Windsorze dnia 16. bm.

W Izbie niższej oświadczył G l a d s t o n e ,  
że królowa przyjęła dymisję Ministerstwa, i że 
powołała do siebie S a li  s b u r  y’e g o .

Paryż 12. czerwca. W Komisji dla sprawy 
Kongo, oświadczył F r e y c i n e t ,  że Niemcy 
nie mają zamiaru podjęcia ekspedycji do Zan­
zibaru.

Londyn 12. czerwsa l*ba lordów przyjęła 
bil o okręgach wyborczych w trzeciem czytaniu. 
W poniedziałek obradować będzie Izba niższa 
nad „ym bilem. Obie Izby odroczone do ponie 
działku.

Londyn 12. czerwca. Zgorzało tu Muzeum 
ndyjskie, połączone z wystawą odkryć. Wystawa 

uratowana.
Paryż 12. czerwca. W gmachu sądowym 

w Thiers, zawaliły się schody podczas napływu 
jubliczności na rozprawę sadową, skutkiem czego 
24 osób straciło życie, 164 osób jest rannych, a
w liczbie tej 14 ciężko rannych.

Madryt 12. czerwca. Przedwczoraj zachoro­
wały tu 4 osoby na cholerę, z któryeh jedna 
umarła. W Murcji zachorowało we środę 28
osób na cholerę, a na prowincji 32 osób. Na
lolei północnej kursują nadzwyczajne pociągi z 
jowodu napływu ludności uciekającej.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 12. czerwca. (Z  Izby handlowej). I. akeje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 248 -50 do 
25T50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 228 50 do 232-— . Banku 
hipot. galic. 284-—  do 288'— , Banku kred. gal. 230-—  do 
235'— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 65 do 100'65, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91 ■— do 92'50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99‘65 do 100'65, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88*4( Ic 89-40, 
Banku krajowego 4‘ /a°/o a- 9T50 do 92’50, Bankukrajowego 47j ° / o  
hip. gal. 6°/o 101‘35 do 102-35, Banku hip. gal. 5°/0 96-70 
do 97‘70, Banku hipot. gal. z 5°L prem. 98‘70 do 99-70. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. wlośc.

prem. 98‘7Ó do 99-70.

dawniej 6°/0) 3°/„ w. a. w likwid. 57-—  do 59'— , Gal. zakł.
kred. włość, (dawniej 5°L) 2 '/,%  w. a. w likwid. 57 -  do 
59'— , Ogóln. roln. kreayi zakł. dla Gal. i Buk. 6°/„ los 
w 1. 13 — '—  do — •— , IV.

we Lwowie
poleca

Najlepszy
w beczkach 

po 167, 100 i 50 
kilogramów 

jakoteż

KUFSZTYNSKIE I M  HYDRAULICZIE.
N a j t a n i e j !

— ■—  do — •— , 3°/0 Obligi komun. 
I. emisji 9 7 -

°/0 102-75 do 
90-75

Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5°/0 10135 do 102'35, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6°/0) 3°/o w. a. w likwid.

Banku krajowego 
do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
104'— , Pożyczki krajowej z roku 1883, 

do 91-75, Losy miasta Krakowa 17-50 do 19-50, 
Losy min sta Stanisławowa 22'50 do 24-50. V. Monety 
Dukat holenderski 5-78 do 5-88, Dukat cesarski 5 81 do 
5-91, Napoleondor 9'81 do 9'91, Pół-imperjał rosyjsk' 10T4 
do 10-24, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1'25— do 1-27— , 100 marek niemiec­
kich 60-55 do 61'30, Srebro za 100 złr. — '—  do — •— 
Kupony w srebrze za 100 złr. — -—  do — ■— , Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą", druga „żądają".

Wiedeń  dnia 13. czerwca godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 288-— , Anglo-Austr. 9 9 —, Akeje banku Union, 
79p— , Kolej Karola Ludwika 249-50, Połudn. 138-75, 
Renta papierowa — •— , Listy zastawu t galic. banku hipot.

•— , 4Tj Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 41/J°/o 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 — •— , Napoleoudor 9'85‘ lj, Rubel papierowy 1'26— . 
Usposobienie: spokojne.

Wiedeń  dnia 12. czerwca godz. 1 min. 43. Akcje alp. 
tow. górn. 38-90, Węg. akeje kredyt. 288'— , Akeje anglo- 
austr. 99’—, Akcje banku Unior 79-—, Akcje Karola 
Ludwika 249-50, Akcje kolei północnej 244-50, Akoje kolei 

ołudniowej 139-50, Ykeje kolei Alfóldzkiej 186-— , Akcje 
Jtaatsbahn 298-50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
230-50, Al eje kole: węgier. północno-wschodniej 174-—, 
Wiedeńskie losy 123 90, Akcje kc.ei Rudolfa — '— , Akcje 
kolei Albrechta — ■— , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108-80, Galicyjskie oblig. indemn. 102-— , L  sy 
regulacji Cisy 118-90, osy Landerbanke )6-—, Węgierska 
renta 98-97, Akeje banku związkowego 102‘—, Akcje janku 
obrotowego — -— , Akeje kolei węgiersko-galieyjakiej — •—, 
Akeje kolei państwowej — •— , Rubel papierowy l -26—, 
Węgierskie losy 116\50, Marek niemiecki — -— . Usposo­
bienie: stałe.

Wiedeń  dnia 12. czerwca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'55, w srebrze 83-20, Renta 
w złocie 108-40, 5°/0 austr. renta marcowa 98 55, Akeje 
banku wiedeńskiego 859-— , kredytowego 288'—, Londyn 
124‘25, Srebro — •— , Napoleondor 9-85‘ /j, Dukat ees 
men. 5-86, 100 marek niemieckich 60 90.

Berlin  dnia 12. czerwca godz. 4. min. 56. Rosyjskie 
banknoty 206'80, Akeje kredytowe 475-— , Lombardy 
230-50, Galicyjskie 102-40, Kolei rumuńskie., 60'20, Austrja- 
ckie banknoty 164*10. Po zamknięciu g iełdy : kredytowy 
— •—, Lombardy — -— .

Pd/ryk Renta 3°/o 82-27.
Telegramy zboiowe dnia 12 ezerwea. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — — , do — •— , złr., zy.o — •—  do — -— 
złr., jęczmień — •—  do — ■—  złr., kukurudza — ■—  do 
— •—  złr., owies — •—  na — •— , okowita pr. 10.000 liter 
procent 28-50 do 28-75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8‘85 do 8-86 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 12-75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwieeień-maj) 17050 m., żyto — '—  m., spirytus 
loco 43-80 m., olej rzepakowy — —  m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47'25 fr., olej rzepakowy — •— , spirytus— ---fr .

Nafta. W i e d e ń :  dnia 13. czerwca: 13 75 do 14-—. 
B r e m a :  7-00 do — •— . H a m b u r g :  6 90, na maj 
6 80 na sierpień - grudzień 7-40. A n f w e r p j a :  na
maj 17-'/f N o w y - Y o r k :  7 ’ / r  F i l a d e l f j a :  7-s/»

N A D E S Ł A N E .
Kolorowe i czarne jedwabne grena-

dines 95 et- metr do złr. 8"70 (dziesięciora-
kiej jakości) rozsyła na pojedyncze suknie 1 w całych 
sztukach do mieszkania, wolne od cła, skład fabryki 
jedwabiów « .  H e n n e b e rg  (król. liwerant nadworny) 
w Zurychu. Próbki pocztą otwrotną. Portorjum do Szwaj- 
carji 10 cnt. _____________

£>r. T. ZA R E M B A
ordynuje podczas sezonu kąpielowego jak  

w  roku zeszłym  1762 5-10

w  Szczawnicy.

Do P. T. właścicieli akcyj kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej.
Uwzględniając tę okoliczność, że 

akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej obe­
cnie nad spodziewanie wysoki kurs 227’75 
notują, podczas gdy akcje kolei Karola 
Ludwika przy stałej dywidend: s rocznej 
14— 16 złr. od sztuki niespodziewanie niski 
kurs około 249-25 złr. osiągnęły — poleca 
podpisana firma z najsumienniejszem prze­
konaniem konwersję, względnie zamianę 
akcyj Lwowsko-Czerniowieckich na akcje 
Karola-Ludwika. 1936 2—6
Bom komisowy dla interesów bankowych 

i wekslarskich Gustawa Maxa.
Plac Marjacki nr. 8,

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

D r. W . J A R O S Z Y Ń S K I  '
ordynuje od 15. czerwca W  Rożnowie (na Mora* 
wie), zaś od 1. września, jak w latach poprzednich 

w M eranie.

N A D E S Ł A N E .
Apteka pod „Złotym  Słoniem“ Wnego Henryka 

Blumenfelda we Lwowie.
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi za pobraniem 

poczt. 4 pudełka pastylek piersiowych własnego v»/robn, 
jakie już jedno pudełko otrzymałem i poznałem że jest 
bardzo skuteczne dla mnie. 6

Z  uszanowaniem
Bazyli Serańr

śpiewak cerkiewny.
W  Zarwaniey poczta Wiśniowczyk.

Winkulacyj i dewinkulacyj 
p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h

podejmuje się

AUGUST SCHSLLENBKBG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .
Dla urzędów parafialnych i kościelnych 

bez doliczenia prowizji. 4

N A D E S Ł A N E .
W skutek rozpowszechnionej pogłoski, jakoby 

z powodu likwidacji „Wiedeńskiego Towarzystwa 
Bankowego" także i niżej pc dpisany Dom wekslar- 
ski Administracji „Merkura" likwidował, donosi­
my niniejszem, iż w myśl zapadłej dnia 2lgo 
maja b. r. uchwały walnego Zgromadzenia 
.Wiedeńskiego Towarzystwa Bankowego" nasz 
Dom —  jak przedtem fak i dalej w  samoistny 
sposób i z równym i środkami czynność swą pro­
wadzi.

Dom|wekslarski Administracji 
„Merkura“ Ch. Cohn.

S p ro sto w a n ie . W nr- wczorajszym doktorowi 
E d m u n d o w i  a nie Edwardowi Schmidt, składają po­
dziękowanie PP. Ramułtowie.

A. Bauer, c. k. fabrykant nadworny1 harmonik
we W ie d n iu  V I I . ,  K a ise rs tra s se  1. 5 0 ,

poleca swoje n ajn o w sze  w ygryw acze  
m elony.) (dęte), c h r o m a t y c z n i e  strojone, 
z k la w isza m i fo rte p ia n o w e m i, wraz
z szkołą także- dla n ie m u zy k a ln y c h  z n u ­
ta m i, są one z jnuiidsztukiem, lub też do gra­
nia położone na stole. Cena sztuki 6 złr. W y ­
gryw acze m e lo d y j z 1 2  k la p a m i i 
t y s t ę p e m  2 złr. „A r is to n “ , n a jle p sz a  

ry n k a  w W ó zk iem  i b e z  n iego , na którym grać można 
etki kaw ałków . Także wszelkie gatunki dwu i trzyrzędowej harmo- 
ik i, jako też harmonium, katarynki salonowe, stalowe przyrządy mu­

zyczne i t. d. i t. d. 1900 2—7
flSy C e n n i k i  f r a n c o .  " ł B  

Odprzedającym rabat.

Polecają swoim P. T. odbiorcom now y w yb or­
ny sp e cja ln y  p ro sze k  „ Z A € H E R L A ‘S 
przewyższający silą i pewnością wszystkie dotych­

czasowe środoki:

JJ %  A G H E R I a I N
( (

Z m i a n a  f i r m y .

JÓZEF TÓPFER
właściciel handlu i pracowni nożowniczej, 

założonej w roku 1844,
przy ulicy Trybunalskiej 1.14 we Lwowie,

ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości Szanownej Publiczności, że objął 
po swym ojcu ś. p. Karolu, całe przedsiębiorstwo pod własny zarząd i zape­
wnić rnoze, że jego staraniem będzie, ażeby swą pracę zawoi wą, wzbogaconą 
zagiameą p i wadzić dalej bez uszczerbku swemu ś. p. rodzicowi eo do 

sumiennego wykonania zleceń, wchodzących w zakres nożownietwa.
; w a l [andel obficie zaopatrzony poleca: in stru m e n tu  ch irurgiczn e  
„ o . . ; * ry n a l's.'i le ’ sc y zo ry k i a n g ie lsk ie , sztu ćce sto łow e, 
H , ^ c e  ' 0g° rodzaju, n oże m yS liw sk ie , b rzytw y, n a rzę - 

j a  o grod n icze , n oże k u ch e n n e  wszelkiego rodzaju i t. p.
po umiarkowanych cenach.

prowincji przyjmuję i załatwiam je najspieszniej.

Z  poważaniem T ó z e f  T o p f e r .
„  y  y  y  ̂  y  ^

Zlecenia 

1956 1-3

celem zupełnego w yniszczenia '-i w ytępienia w szelkich 
szkodliw ych i dokuczliw yoh owadów, jako t o : pluskw, 
pcheł, szw abów , molów, much, w szów , m rów ek i t. p.
Zwraca się szczególniej uwagę na to, ażeby nie mie­
niąc ,Z a clierlin a “  ze zwykłym proszkiem prze­
ciwko owadom! „ Z a c k e r lin “  przedaje się we 
ilaszkaeh oryginalnych 
nigdy zaś w papierze 
1, zwyczajną wagę.

"^łaszki oryginalne mają, jeżeli są prawdziwe, pod­
pis i markę ochronną

S kła d y u trzym u ją  L w o w ie : Pp. Zygmunt Rueker apt., Henryk Blu- 
mtnfe1', amt., Hfibner i Hanke droguiśei, H. Leon fryzjer, kupcy Jan Justian, 
Henryk Muller, Adolf Mańkowski, St. Markiewicz i Sadłowski, Gustaw Schramm,
St. Wojcieehowsiri; w  P rze irtyś lu : M. O. Gans, M. Kozłowski, M. Krug, Aleks.
Mańkowski; w  B rze ża n a c h : (Emil Harwy; w  Ć ze rn io w c a c h : Kamil Alth apt., A. 
Bayer, Leon BeWowiez spadł :ob. apt., Józef Dobrowolski, S. Edward, W. Herzum, 
Fr. Krzyżanowski apt., Ignacy Schnirch, F. Vitzthum; w  D ro h o b yc zu : Józef Aieh- 
» liiller apt., VviK.„. Kaczką apt.; w  Horodenoe: M. Axentowicz; w  Ja ro sła w iu : 
F. Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt., J. Ludwik, Grzymała W isłocki; 
W iołom y A. P. Schiitz; w R adow cach: Albert Deeani apt., Karol Teiehinann ; 
W Rzeszow ie: S. Blumenbe j, J. Schaitter et Comp.; w  S a u o k u : Robert Barth, 
Jan Mozołowbai, w  S try ju :  JLechicki i Kosterkiewiez; w  T a rn o w ie : F. Leszezyń- 

lii, W . Miildner et Comp., [W  r. A. Waligórski. 1611 3—0

d  e  1 a  p r e z e r ł F a
przeciw

M O L O M
M o j a  p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  m o l o m  ochrania najpewniej 

, suknie zimowe, futra, meble i t. p. od nader szkodliwego zagnieżdżania się 
molow, środek złożony jest z najskuteczniejszych i najniezawodniejszyeh 

I specjalności tak dalece dokładnie, ż e  n a  S L a t e c z n o ś ^  t e g o ż  z  z u p e ł ­
n y m  s p o k o j e m  l i c z y ć  m o ż n a .  1 7 5 8  4— 8

J. ANDELA drogerja
" P o d .  „Czarnym Psem"

u l i c a  H u s a  (Dominikańska) w  P r a d z e .
1 -r.. L W O W IE : u pp. aptekarzy Zyg. Ruekera pod „Srebrnym Orłem",
I Piotra Mikolascha i w handlu materjałów Hubnera i Hanke; w O ,ERNI< 'W ■ 

CACH u W. Augustynowicza i Spółki.
Składy na prowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne pląkaty.

„Głosy ze świata lekarskiego." î SuL- 71ng“-
m e i n e W i e n e r m e d i e i n .  Z e i t u n  g, “ „M e d i c i n .  C h i r u r g .  C e n t r a l b l a t t " ,  
„ W i e n e r  m e d i c i n .  W o e h e n s e h r i f t , "  „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i "  i „ W i e n e r  
m e d i c i n .  B l a t t e r "  w przekładzie polskim. Cenne wskazówki dla potrzebujących 
pomocy lekarskiej, zwłaszcza w eierpieniaen t. z. ogólnych, ustrojowych, naskórnych 
itd. Ciekawe to i pożyteczne illustrowane dziełko otrzymać można w księgarni 
„Richtei^s Verlag8-jin$talt in Leipzig“  na żądanie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .  
Nie należy zaniedbać sprowadzić je  sobie. 1526 2—0 6
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nowo odkryty

PROSZEK ZAMORSKI
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwypajną nie- 
mai szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 

0  owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio ao nabycia

w Drognerji J. ANDĆŁA
18 „zum schwarzen Hund," Husgasse 18 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradae.
W E LW O W IE: A. Bordolo kupiec, Hubner i Hanke, droguista, Piotr 

Mikolasc-h. iod „Gwiazdą", Zygmunt Rueker, aptekarz pod „Srebrnym 
Orłem". JANT: F. Weis. IRUMOSA: Useher Sand. JAŚLE: R. Paleh, 
aptekarz. PRZEM YŚL: A. Faliszewski. R ZE SZÓ W : A. Watrobsky. 
ZAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZÓW : Józef Godl. W  K RAK O W IE:
Józef Trauezyński apt., Antoni Hawełka, E. Radler apt., Stockmar apt. 
i W . Redyk apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz apt., E. Frantz. BRODY: 
Maksymilian Reder apt. CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK :
J?n Zaniewski apt. KUTY: Aleksander Zagajewski apt. KROSNO: Jan 
Łazarowiez handel korzeni, delikatesów i win. KOŁOMYJA: J. Sidor wieź W 1 
apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wysoezański apt. 1749 5—12 ^

ś  »  w __

Dr. Anton. Bergera
nowy poradnik wsłabośoiaoh płciowych 
i sk ó rn yc h  (dia bojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 zł 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. 
T a k ie  le c zei..j listownie pod dyskrecją  

o ra z  i leki. 1092 22— 0 
Ord. domowa od 3— 5 pn południu. 

Lw ów , ulloa Karola Ludwika I. 7.

I W  O N I C 5
Zakład zdrojowo- kąpielo1

(stacja kolei Transwersalnej) 
o w od ach  siln e j szczaw y all 
Iic z n o -s ło n e j, jo d  1 b rom  za
rającej, urządzony według wszelkich 

mogów i postępu
otw iera porę kąpielowi 

dnia 20. m aja b. r.
Bliższych wyjaśnień udziela 

1785 8— o I D - y r e l t a j a u

a ° /0 L O S Y  
austr. Banku kredyt, ziemskiegc

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż
4  ° /0 L O S Y

węgierskiego banku Mpotecznegi
rocznie 3 ciągnienia

Główna wyarana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajem 

po niżej kursu dziennego

SOKAL i L U
DOM B A N K O W Y i K A N TO R  W YM IAN Y.

Polecenia z prowincji wykonujem 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizj 
także za zaliczką. 1860 3—0



DZIENN IK POLSKI.

LEGAWieę
„ U —  pw u , 

dbbry wiatr! i przynosi z wo­
dy, jest za mierna cenę do kupienia.

Bliższa wiadomość u portjera Ludwika 
i hotelu Langa, lub u dozorcy domu 1. 5 
Chorąże/yzna.

C, i M M
w Krynicy

pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa
o t w a r ły  od 15. m aja  do końca w rześnia

Koszule męskie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

KALESONY
gładkie, z bordiurami i kolorowe.

SZKARPFTKI
saksońskie i jedwabne

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKT
B A Z Y L E G O  T 0 - W ^ . B 5L T I 0 ^ S I3E ia -0  L T a s i t ę p c y

w e Lw ow ie, R y n e k  1. 3 3 1908 5—10

polecają w  najobfitszym  wyborze po najunnarkow ańszych cenach:

.*="2
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Skłaa fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, prodn- 
ktow chemicznych, oraz^han- 

del materiałów.

p o l e c a  1558 15—0 
p o cenach najtańszych  

M A G A Z Y N
,.A LA VILLE DE PARIS“

Plac Halicki l. 2  
(obok handlu speejalitetów).

Z szacunkiem 
Gabryel Stark.

Dziś przybył z Czech
z ogromnym składem

PORCELANY

we L W O W IE ,
R ynek l. 3 8 , we w łasnym  domu

p o l e c a :

Farby olejne
z u p e łn ie  d o  u ż y c ia  gotow e do
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, sehodow, sp rzę ­
tów  ogrodoy eh I gospodarskich, na rzędzi 

ro ln ic zych  11. p.

o le jn o -la k ie ro w e  i b u rs z tijn o w o -la k ie io w e  
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA P0DŁ0G
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

LAKIER DO PODŁUGI, 
LAKIER DO TA B LIC  SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
LA K IER Y POWOZOWE PRAW DZIW E
a n g ie lsk ie  z fabryki Wilkinson, Hey- 

wood i Clara w Londynie, 
w szelkiego rodzaju la k ie ry  do robót w e­
w nę trznych , ze w nętrznych , drzew a, że la za  

1 sk ó ry,
F A R B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania inateryj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe- akwarelowe w guziczkach i lasecz., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ś r o d  W  do retuszowania, olejki i wer­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna_ malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry­
sowania.

Niniejszein uwiadamiam Wnych księży 
proboszczów, kolatorów i pp. - organis. w, 
że otworzyłem

fabrykę harmonium
dla użytku organistów do uczenia śpiewu 
i gry organowej, po zniżonej cenie od 

? O z lr . i w y żej.
Cenniki wysyłam na żądanie.

JAN ŚLIWIŃSKI

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa d maszyn, ter eazowy, cement, gips, 
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas kai ^olowy w krzyształaeh, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarezan apienny (Doppelt sehweflig- 

sauer Kalk), jak również: 
antibakteripp, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady 
kamforę i pieprz biały, 
naftalino.

w e liw ow ie,
p rzy  ulicy Chorażcsyzny pod l. 9.

Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwachte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestellt von D r . B isen z .
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

(■eschlechts-Krankheiten
von 1504 30—0

MED. DI?. BISE> Z,.
Mitglied der medizin. Facultiit, 

W ie n , S tadt. G onzagagasse J.
(Eudolfsplatz).

W  zuglieh werden die scheinbar un- 
heilbaren Fiille von ge.schwiichter 

Manneskraft geheilt. 
m f ;  Aueh wird dureh Corres- 

pondenz behandelt nnd werden Me- 
dieamente besorgt. — Dr. B iseoz 
wurde uurch die Ernennung znm 
Unirersitats-Profesor h. ausgezeiehnet

sprzedaje o 50°/„ taniej od miejscowych 
firm na placu obok Wołoskiej Cerkwi na- 
przeeiw Wgo Spożarskiego 1946 2—3

A. T . O rasser.
Zimne i gorące

Ś N I A D A N I A
wyborne zawsze Swie&e 

Pi“ o Pilzneńskie litra 34 et., flaszka 17 et. 
Piwo Lw ow skie  m arcowe litra 20 et., flaszka 
10 et. Piwo B aw arskie Culmbach. P o rte r 

angielski. W ina i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

N ie  ma w o g ó l e  l e k a r s t w a  n;

p i e g i .
Tylko środek czysto mechaniczny zdoła 

jeszeze pomódz, a takim jest

k o s m e ty K  w  la sk a c h
(glinka amerykańska)

D r . T SU A F A  w L o n d y n ie .
Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 

Cena 9 3  cnt.

I! Gimnastyka pokojowa
jako Środek leczniczy 

przeciw dolegliwościom z złego 
trawieniu, jak niestrawności, kata­
rom żołądka i jelit, obstrukcji 

i hemoroidom.
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułcłożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 
1 złr. 50 ent. u A u to ra  (ulica 
Kopernika 1. 13), który wszelkieli 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 1892 6—0

Przybory podróżne,
jako to :

K u fry  różnego gatunku,
K u fry  ręczne 

T o rb y  skórzane i płócienne, 
N essesseiy urządzane,

P ledy i kocyki angielskie,
Paski skórzane 

i wszelkie inne artykuły do tego celu 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze 
M A G A Z Y N

„A la ville de Paris“.
p la c  H a lic k i  1. 3 ,

(obok handlu speejalitetów).
1558 10—0 Gabryel Stark.

Prenjowane na wystawach światowych:
L o n d y n ie  1 8 6 7 , w  P a ry ż u  1 8 6 7 , 

w  W ie d n iu  1 8 7 6 , w  P a ry ż u  1 8 7 8 .

± c a r f c e p i £ L a a . 3 r  a a . a .  x a . t 3 t

dla Wiednia i dla prowincji 
koncertowe, salonowe i krótkie

jak również p ia n in  i, z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej G o ttfr , 
C ram er, W illi . M a y e r  w e W ie d n iu , po 380, 400, 450, 500, 550, 600 650 złr 

Fortepiany innych firm 280— 350 złr. 1561 11— 30
Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v, A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 17.

Każdy nagniotek
i b ro d a w k a  usunięto zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
sarno penzlowanie za szc zytn ie  znanym  je ­
dynie p ra w d ziw ym  śro d k ie m  prz • 
ciw k o n a g n io tk o m  R a d la n e r a  
z apteki Czerw onej w  Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem 50 ent.a 1593 10— 0 

S k ła d  w e L w ow ie w a p te c e  
Z y g m n n ta  R n c k e r a .

Świeże rodzime

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapslo do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
naszyny do korkowania butelek, 

maszyny do korkowania beezek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beezek.

A r ty k u ły  g u m o w e :
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 

wii..., piwa, w asu, płyty gumowe itp.piwa, Kwasu, ptyty gumowe lip. 
P r z e ś c ie r a d ła  gu m ow e i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
p a sy  d »  luaśzyn m ło c a r ii z naj­

lepszych sKor belgijskie^ we wszyst­
kich szerokościach, 

gnrty  do maszyn w ę i e  konopne,
•urj cynowe i ożowiarę, 

śru t, *tb i, k u le .

Artykuły toaletowe:
... i i _ l  „  i ? ' j i . - iinydl# toaletowe, Extraits d’odeur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady, 
la k  du pieczętowania, 
a tra m e n t do pisania, do hektografji 

czerwony, niebieski, czarny, do zna­
czenia' bielizny i autograficzny. 

fa rb y  do stampilij, guma i karuk rozpu­
szczone, 

k it do szkła i porcelany, 
sm arow id ła  nieprzemakalne na Sr.órę, 
s m a r o w id ła  na kopyta ze sposooem 

użycia, 
łu szc z  do broni,

la k ie r  do bucików czarny, złoty i mie­
niący, ,w

czern id ło  do skór, 
a p retn ra  do konserwowania skóry.

Wszystkie artykuły
do młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i paranny.
Wszystko p o  najtańszych cenach.

W O J ]
mineralne

a mianowicie :
B i l s k ą ,  tudzińskie, tgofskie, Emskie, 
Frydrychshalską, Gishilbelską, Glei- 
chenbergską, Karlsbadzkie, Kissingen, 
Krynicką, Marienbadzką, Obersalz- 
brun, Rabczańską, Vichy, Wildungen, 

Żegiestowską i t. d.
polecają z poręką świeżości i prawdziwości 

h a n d le

Sadłowski i Markiewicz
w Rynku 1. 23 i

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1 42

Walii! dla właścicieli!

Cenniki specjalnie na żadanie gratiu 
i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką upra­
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któ aby 
przynajmniej wystarczała na opłaeenie 
tam i napowrot kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

Uczeń do kantoru a drugi laś do 
-ndlu. znajda. .umieszczeni

Podpisany ma zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, które w wielu kra­
jach są zaprowadzone z największą 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w życie we LWOWIE. 1851 4—5 

Mianowicie uskuteczniam:
Studnie wiercone

tudzież cembrowane, 
żelazne, hermetycz­
nie zamknięte w każ­
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie wcho­
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po najtań­
szych cenach.

W  każdym domu 
i na każdym placu 
urządzam na żądanie 
w kilku godzinach 

i , - „  „  , . . WODNE POI PY
ktoie w godzinie dostarczają 20—25
wmder wody a więcej miejsca nie zaj- 
inują jak 12 cali. J

Koszta urządzenia wraz z POMPA 
są zadziwiająco tanie i każdy właśei- 
ciel realności dla wygody i bezpieczeń­
stwa ogniowego u siebie ją postawie 
winien.

Od dłuższego czasu już dostarczam 
WODNE POMPY dla miasta, ustawia­
jąc je przy ulicach.

Przyjmuję także zamówienia z pro­
wincji, uskuteczniając je najakuratniej.

Z  poważaniem

s _  T E E M S K I
ul Słoneczna 1. 21, we Lwowie.

Do składu fortepianów

L U D W I K A  M A R K A

N a jn o w szy , w oln y  od  o ło w iu , n ie szk o d liw y . n a jle p sz y  ;j 
w sw oim  ro d za ju  śro d ek  do fa rb o w a n ia  w ło só ” - gło - i brodr. 
jakoteż Brwi, które w sposób najprostszy przy jednorazowem użyciu odzyskują 
niezawodnie b ru n a tn y  ln b  cza rn y  p o ły  .jtn jący k o lo r , jaki m’ Ą 
przed posiwieniem, a który nie puszcza ani wskutek mycia mydłemani też w ła ui.

C en a  3  z łr . 5 0  et.

O r y g i n a l n e

wschodnie m^eko różane
(Original-Orientalische Rosenmilch)

nadaje skórze koloryt tak delikatny, olśniewająco Diały, młodzieńczo świeży, 
jaki nie można uzyskać przez żaden inny środek Wyborne na plamy wą ro- 
biane, piegi, tłuszezaki, szpetną czerwoność t ąrzy, oparzelinę od słońca, 
wszelkie oraz nieczystości ciała. Usuwa ws/.e*- ą żółtą lub brunatną cen 
i nadaje się zarównu dobrze na wszystkie części’ ciała (absolutnie nieszko 

dliwe) 1 z łr . M y d ło  t.a lsaiu in ow e do tego 30 et.

a s t o n i  c z E B i n r ,  w  4 i., toim m sb 3.
S k ła d  w e L w ow ie n  Z y g m n n tr  R n c k e r a , apt (apteka

pod srebrnym orłem, poleca); w K r a k r w ie  u W. Redyka apt.; w C»ier. 
liiow eaeb  u Altha c. k. apteka obwodowa l w  O p aw ie u K jf tyna
Pohl, parfumerja Oberring 8, oraz w wielu inJL h renomowanych ńkaeh
i parfuniorjach.

Uprasza się jednak u siln ie , dobrze og lą ’ ać fabrykaty, czy ’ na 
sobie moją m a rk ę  o c h ro n n ą , zaopatrzoną-w podpis A nton jo  J . 
C zern ego, gdyż są w handlu artykuły podobnego nazwiska, które sa jednak 
bez wartości. Szczegółowe p ro sp e k ty  wszysTtich moich specjału roz­
syłane bywają na żądanie fra n co  i g ra tis . ' ->j>

Prócz tego pozwalani sobie zwrócić uwag-J’ jeszeze na następu ** Ł p re- 
pnrata moje, jako to:  balsam na włosy, Eau mirateuleuse, Orjcilt. p s K e k  
d a m sk i, Eau de Lavande, wodę księżniczek, spiry* ns koni) ^ K ry , 
worle do us(, proszek do zęOow, mydła toaletowe, brylantynę, Goh-.-Creauj 
glicery n ow y  erem  ro za u y , w-odę na 1 Akę, wodę kolońską, ekstrak 
parfumowy (60 gatunków), esencja z korzeni, w o ii złota, p o m a d a  ,a ń in -  
genow a, rouge. oliwa na włosy, dalej likier k'łądkowy,' konserwy słodowe, 
esencja atramentowa, u n iw ersaln e  s m u r o v io ło  n a  s k ó r y , lak iei 
Congo cct. ect.

Przy zam aw ian iu  prost z fa b r y k i A n ton iego  J . C zer­
nego W ie d e ti, I . ,  '*VaIltischgasse 3, począwszy od 4 złr. w górę 
przesyłka wolna od wydatków i porta; przy większych zamówieniach próci 
tego znaczny rabat (patrz prospekt).

Proszę o zachowanie tego a n o n sn  dla ewentualnej potrzeby, gdyż 
pojawia się 011 tylko rzadkko. 1844 4—6

BERGERA miiyc. i  a n .  M I M
BERGERA medyc. MYDŁO MAZIOWE.

Zalecone przez powagi medyczne z wielki'.-- ■ powodzeniem używane jest 
wszystkich państwach Europy na  ̂ . j

W yrzuty skórne wszelkygo r o ^ b ju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom,, łupieżom i  wyrzutom .„sożytny

BerŁ-ei
i od wszyd 

się także I

GTn"wdz0iwe,c Prezerwatywy paryskie nieszkodliwe

tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia 
M y d ł o  m a z i o w e  zawiera 4 0  

kich innych smołowych mydeł.
Bergera Mydl

które ma wielką wartość medyczną, i różni się ^ 'n n v c h  mWdeł smołowych zagi 
nicznyeh. L a g ó d n i e j s z e i n  m y d ł e m  siu r e m  doi usunięcia wszelkicii

nieczystości 'ci
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonSLmyrUfo do m y c i a  i L ąpai

w eoaziennem użyciuW e.;:
Bergera Glycerynowe mydló matiowe,

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane.
C en a k a w a łk a  k a ż d e j sorty  ;5  et. z  b ro szu rą  

Z innych m e d y crn a lity ch  i h ig ie ric zn y e h  m y d e ł zalecaj
zasługują na uwagę następujące :

B e r g e r a  m e d y c .  n y d ł o  n a f t o l o w  i  :• - i f t o l o w "  • s i a r k o . .
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n a f t o l  jako środek doskonale dzi 
łający w  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h , i tam stosowny, gdzie nie można u: 
smoły z powodu zapaohu. C e n a  *50 Ct,

B E R G E R A  m j  d ł o  b en zoesow e  
4 0  c n t .  do udelikatnicnia cery.

B E R G E R A  m y d ł o  b o r a k s o w e  
3 5  c n t .  na pryszcze i piegi.

B E R G E R A  m ./ciio k a r b o l o w e

3, 4 i 5 złr. tuzin.

nadeszły transporta f o r t e p i a n ó w  
„ M i g ' n o n “  z najlepszych fabryk dre- 
zneńskich, wiedeńskich i lipskich, jakoteż 

p ia n in a .
Skład i szuoła muzyczna L . Marka  

przeniesone zostaną 
z d n iem  1 . s ie rp n ia  do k a m ie ­
n icy  w R y n k u  1. 9  n a  I .  p : ‘t ro  

(dawniej rezydencji arcybiskupiej).
Tamże również

Sala koncertowa.

WEBA KING.
„Weba King ‘ jest 60 procent 

tańszą o i zwykłego płótno i prze 
wyższa tokowy trzykrotną trwa- 
uścią. Nie należy przeto „W eby
ing" i zwykle p i   stawiać w

jednym 1 tym samym rzędzie.
„W  e b a K i n g “ sporządzona jest 

z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn11. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaja z odpadków przędzy już i tak 
słabyet, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „W eby King“ bezpłatnie 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ź n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i c  o n i e s p o ż y t e j  
i r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  < 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie kii 
puje „W eby King“ , dokąd się w spo 
sćb powyższy nie przenkoa, że w raąie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „W eba King* musi pochodzie 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. Ti Publiczności zamiast prawdzi­
wej „W eby King“ podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

wyrób najlepszy z niezawodnej gumi i pęcherzy rybich po 1 2,
C ap ottes a m e ric a in e s  po 2, 3 i 4 złr. Podwiązki rupturowe nowopoprawio- 
nej konstrukcji ze sprężyną lub bez po 3 złr. sztuka. Szkarpetki przeciwko kurczom 
żył, suspenzorja jakoteż wszelkie chirurgiczne preparaty gumowe rozsyłam z zacho­

waniem dyskrecji za pobraniem pocztowem lub za gotówkę fru

P I E R R E  R i O U N I E R ,
s k ła d  p a r y sk ic h  tow arów  gum oin ych  1033

\ki  \ A / i a r i n i i  ■ K a rntn erstrasse 14 w  B azarze ih . 26 
W  w r e u i l i u ,  I Freiung 2 w  B a za rzo  bankowym .

Najlepsze źródło dla odprzedających. — C e n n i k i  d a r m o .

1 -0

r

7 —̂

8-50

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etmr szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr.
1 sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 7 ,  mtr. dług. złr. 11-80 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie .............................................złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie p-ze-
ścii rad ła ..................................złr. 13-—

Wyrób nasz „W eby King“ nabyć 
można n fe fr ls zo w a n y  je d y n ie  w nv  
szym składzie 1517 19—0

we Lwowie
ulloa Karola Ludwika 1. L
M.BAYER i Spółka

• <T I-*"-—. >

• w e  X j ”w o ”w i e ,
przy ulicy Gródeckiej pod l. 22,

zapraszają uprzejmie do zwidzania swego

składa maszyn i narzędzi rolniczy cli,
który w tym roku z powodu wybudowania nowych magazynów

znacznie powiększony został
i polecają na obecny sezon:

o m M d0 amerfK. p u m  „M lm sT O ttf i „Tiier”
kosiarki i żniwiarki

najpraktyczniejszych i najnowszych systemów,

lokomob.le i parowe młocarnie
znane z nieprześeigniońKj konstrukcji i wykończenia

po nader zniżonych cenach.___
Wielki wybór

g a r n it u r ó w  m ło c a rn ia n yc h , k ie ra to w y c h
systemu cepowego lub sztyftowego z przyrządem do czyszczenia zboża iub bez 

tegoż stałe, do ustawiania piątrowego lub na do.e , przewozowe.
M łyn ki do czyszczenia zboża trieury i  t. d .

Ilustrowane katalogi gratis i franco.
Skład komisowy mają pp. L. & 8. CZEK0NSKI

w Czortkowie. 1945 2—12

4 0  cn t. do wygładzenia skóry i dzio­
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 

. infekcyjne na wszystkie «horoby in­
fekcyjne.

B E R G E R A  m y d ło  k am fo row e  
3 5  out. na odmrożenia i reumatyzm.

B E U G E K A  m y d ło  żó łtk o w e  
3 5  cn t. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie.

B E H G E R A  plyiiMO m y d ło  że la  
ziste  5 0  "u t .  doskonałe do lecze­
nia ran.

B E R G E R A  m y d ło  ż ó ł c i o w e  
3 5  cn t. na damy wątrobiaune i 
piegi.

B E R G E R A  m y d ło  g liceryn ow e  
3 5  cnt.

B E R G E R A  m y d ło  ż y w i c z n - s  
3 5  cn t. przeciwko cierpieniom gość­
cowym i reumatycznym.

B E R G E R -  m y d ło  jo u ow o  - p o ­
tasow e 5 5  cn t. na puchlinę gru­
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne.

B E R G E R A  m y d ło  jo d o w o -s la r - 
k o » C  4 5  Ct. przy wrzodach syfi-

J łE R G E * .  m y d ł o  z i o ł o w e  30
do kąpieli aromatycznych. 

B E R G E R A  m y d ło  i r i n o l  
S 5  Jnt. na elioroby skrofuliczna 

.B E R G E R A  m y d ło  p ia sh ó w ł 
ńsię,erania skóry.

B E R G E R A  m y d ło  salicyle  
4 0  cn t. jako antyseptyczne ml 
toffletówe, f

B E R G E R A  m y d ło  h i a  r k  o| 
3 5  *1 itJ na pryszcze. 

B E R G E R A  m y d ło  siarkę  
p i eskowe 3 5  c n t . na wyd 
oSÓrne. ‘ f

B E R G E R A  m y d ło  s ia l ko^
R leczne 4 0  cn t. na wegry, 
i liszaje.

B E R G E R A  m y d ło  epiWint 
tow r 4 0  cnt* na szoi stkie, 
wone i popękane ręce. 

B E R G E R A  „ y a r o  stera so w l
wyrzuty skórne zamiast mydła m| 
wego. C en a 4 0  cn t. 

B E R G E R A  m y d ło  ta n n ln l  
4 0  cn t. przeciwko wypadaniuI 
sów, na pocenie rąk, a połącl 
z mydłem maziowem, jako doskf 
środek do porostu włosów. 

B E R G E R A  m y d ło  t y m o u  
60 cn t. najwyborniejsze myd 
smetyczne do myeia i kąpieli.litycznych.

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone:
Bergera medyc. mydło na zęby,

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do ezyszczenha zębów. — Cena jp
3 5  c i.

Z polecenia znakomitych fUjfTKÓw sporządzają się R d g o ra  m y d łł  
d y c y n a ln e  i liiglcnicasne bardzo ściśle _ są zawsze dokładnie dozowani 

W interesie skuteczności lęęzniczej uprasza si ę, aby lekarze i publiez| 
domagali się zawsze wyraźnie mydeł B erg era .

G łó w n a  ckN pedycju  A p oth . G . H e li  w O p r - *c (Szląsk a< 
dokąd należy adi-esr-irae zamówienia i zapytania^ G łów n e S k ład y  wszys’ 
bergerowskieh mydeł we Lw ew ie u pp aptekarzy Piotra Mikolas- 'ia, Z jgn  
Ruekera i Henryka Blumeufeldi. Składy większej części mydeł we wszys 
aptekach. * ” 1572 4

Zi3KOJ L U D 1  IK A l
Szczawa alkaliczno-solua, jod zawierająca.

Zajmują a najpierwsze miejręe co do największej iioś 
węglacu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdroju 
mineralnych całej E nropy wyszczególniająca się wielką ilość 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie^tij co do prz; 
miotów nie dorównywa żadna z alkaMczno^Bolnyc 
szczaw a woda ta ze w szystkich w ód m ineralnyc  
jod zaw ierających jest najprzyjem n. tjazą dc pici 
i najłatw iej byw a znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotyclfczas w o iw p i  
niach żołądka, kiszek, pęchorąi, płuc, w  gnullic; 
w przew łocznym  wrzodzie żołądl* i, w  w olu i 1 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwa 
kiły .

Napełnianie i rozsełka odbywa się prze* Zarząu zdrojo- 
zdroju Czigelka (poczta Bardyj^jw) w Górnych Węgrzefl 
Broszury o zdroju gratis- i

Główny skład rozjsvłkowy u

A. MUSZYŃSKIEGO
w G rybow ie, dla Galicji, Bukowin;

Rosji i północnych
y, Rumunji, Król. Polskie! 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  kownicki. Z Drukarni „Dziennika Polskiego'4 pod zarządem Jama Mi t t i ga .
t


